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d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 
u w ia do m ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
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ad wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na śtępel rządowy
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niefrankowane nieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

„ 3 2 ! : s * ? * r w “ - * * *  » p b -zw łaszcza d epu tow anego  N iegolew skiego, ogół po ­
trzeb narodow ych  o b e jm u jące ,  j ak o  też innych 
szczególnych polskich po trzeb  W. Księstwa doty­
c z ą c e ,  nie  m o g ły  j u^ p rzy jść  pod obrady. L ecz

R  rZDfl .*>• t !t\is i i .. i. _ i • L itI u  w vr;i_
Wspaniałomyślny dar, jakim Najjaśniej- ^  ̂

szy Pa n  w czasie pamiętnego pobytu sw e­
go w K rakow ie ,  tutejsze Z a k ła d y  dobro­
czynne i miejscowych ubogich sumrritjj 2 0 0 0  
z łr .  m. k. najłaskawiej wesprzeć raczy ł  — 
dosta ł  się również w stosownej części, tojest 
3 0 0  z łr .  m. k. dla ubogich pod opieką T o ­
warzystw a Dobroczynności zostających. — 
W  wykonaniu tego Najwyższego postano­
wienia , J W .  E ttm ayer Radzca Ministery- 
alny i Naczelnik C. K . Komisyi Gubernial- 
n e j , przesy łając  wyżej wzmiankowany sum­
mę na ręce P rezesa  R ad y  Ogólnej T ow a­
rzystw a Dobroczynności, oznajmił zarazem 
żąd an ie , ażeby w myśl szczodrobliwości 
Najjaśniejszego P a n a ,  dar najwyższy szcze­
gółowo w stosownych częściach pomiędzy 
ubogich w Domu ogólnego schronienia zo­
sta jących, rozdzielonym być m ó g ł;  w sku­
tek czego R ada  Ogólna na posiedzeniu w dniu 
dzisiejszym odbyłem, poleciwszy kassie swej 
powzięcie summy namienionej na przepis ja  
ko dochód nadzwyczajny, a następnie prze­
prowadziwszy w księgach kassowych na 
wydatek przy zamieszczeniu wzmianki o naj­
powolniejszej wdzięczności w imieniu s ta r­
ców, kalek i sierót za  osłodzenie nieszczę­
śliwej ich doli, rozdzieliła za stosownymi 
zakwitowaniami, wzmiankowany summę i o 
tćm szanowny publiczność pośpiesza zawia­
domić.

Kraków d. 16 października 1851  r.
P rezes  Iv. Hoszowski.

S e k r e t a r z  J .  W ię c k o w s k i .

M o r r e s p o n d e i i c y a  C z a s u .

P o z n a ń  12 października

Sejm nasz wczoraj zamkniętym został. P rzedłu­
żenie tylko na kilka dni nadeszło. Ukończonemi 
zostały li projekta rządowe i podanie o rozszerze­
niu Towarzystwa kredytowego, do mniejszych w ła-

-czenia obrad nad projektami 
rządowemi, które w edług regulaminu maja pierw 
szeństwo, wolnej nie pozostało chwili.

Ostatnim aktein se jm u ,  była une accolade f r a -  
tcrnelle zaproponowane przez vice-marszałka sejmu 
Heliodora hr. Skórzewskicgo. Zląd jednak wnosić 
nie trzeba, żeby z tą republikancką foriną duch r e -  
publikancki kosmo—polityczny nasze ciało radne był 
ogarnął.  Uściśnięcie się reprezentantów dwóch szcze­
pów, nie było najdziwniejszem zjawiskiem obrad 
dni ostatnich sejmu naszego. Jako taki liczymy to­
ast p. Kraszewskiego, wniesiony na składkowym o -  
biedzie zgromadzonych stanów, odbytym w Bazarze, 
toast, który nietylko wszyscy sejmujący, ale i o -  
becny naczelny prezes spełnili.

Z braku czasu niemógł także Sejm zatrudnić się 
adressem do Króla, z powodu wycofania z Rzeszy 
niemieckiej naszego Księstwa, mówię, z braku cza­
su, bo sądzę ,  iż powody wspomnione w przeszłym 
mym liście, byłyby z pewnością spowodowały po­
słów naszych do kroku tego ,  każdemu bowiem 
na myśl się nasuwają.

Dzienniki niemieckie nie przestają trudnić się 
księciem Sułkowskim, z powodu pierwszego jego 
wystąpienia. Mieszają w tę sprawę i samego Najj. 
Pana i innych, jako mających być obrażonymi przez 
księcia; co pewno je s t  fałszem, i tćm silniej tylko 
dowodzi, jak ważnem było wystąpienie księcia, jak 
trafnie i zręczną b ro n ią , bo olw arią i szlachetną 
uderzył w słabą stronę politycznego kierunku. Obok 
lego nie ustają artykuły zjadliwe, pot warczę prze­
ciw księciu. Do takich liczymy artykuł z Guhrau 
w Iireuzzeitung , skwapliwie oddrukowany w Gaze­
cie N iem ieckiej P o zn a ń sk ie j, pisany z grubą nie- 
wiadomością historyczną, a z takim jadem, źe prze­
bija się w nim, jakoby niewdzięczność z zawiścią 
włączona.

Kazanie księdza Prusinowskiego z powodu otwar­
cia Se jm u , co dopiero druk opuściło. Korzyść ze 
sprzedaży przeznaczona na dom Sierot.

Dyrektor jeneralny ziemslwa pan Brodowski da­
wał temi dniami obiad dla naczelnego prezesa.

Odbywają się obecnie roki przysięgłych w Mie- 
dzyrzyczu, ale tylko zwyczajne zbrodnie były ńa 
stole.

ten staje się coraz obszerniejszym. Ostatni układ 
z Rzymem, Parmą, Modeną i Toskanią na wypro­
wadzenie drogi żelaznej z Piacenzii przez Parmę i 
AJodenę , Bolonią i Pistoją aż do Prato. D ro g a ‘ta 
jak wiadomo ma nosić nazwisko drogi żelaznej W łoch  
środkow ych.

żyć się do księcia, rzucić okiem na jego  osobę i 
przysłuchać się temu co mówi! Złamany wiekiem, 
już tylko przy pomocy laski i s ługi ,  z jednego  na' 
drugie przechodzi się miejsce. Oko straciło blask i 
życie, a w rozmowie unika jak  najstarann ej wszel­
kiej alluzyi, wszelkiej opinii o te ra źn ie jszo śc i , i

tf
brancyi co do wejścia Austryi całkowitego" do Rze­
szy niemieckiej odpowiedział, źe przy prawie nie­
wzruszenie stoi i roztrzygnienie tej kweslyi tak jak 
wprzódy za rzecz Bundestagu uważa, lecz źe t e r ­
min podług okoliczności później sam określi.

Ks. de Bordeaux bawi jeszcze we Frohsdorf.

W i e d e ń  15 października.

w Traktat handlowy z Piemontem, k t ó r y  j a k sie 
zdaje jest powiększej części dziełem tutejszego po­
sła pana lir. de Revel, otworzy Austryi drogę do 
rozszerzenia swego wpływu we W łoszech pó łno-

W iciilcń 15 października.

A  W  epoce,  w której tak jak dziś na świecie, 
wszystko na domniemaniach tylko i wnioskach jest 
opartem, nic dziwnego, źe przyjazd byłego kancle­
rza dworu do Wiednia, do tysiąca także wniosków 

domniemań był i jest powodem. Większość upa­
truje w tym przyjeździe, niezawodny symptom, po­
wrotu rzeczy publicznych w Austryi do przedmar- 
cowego s ta n u ;— i najzimniejsi nawet i najmniej u -  
przedzeni niedopuszczają, iżby ten przyjazd miał 
nastąpić bez zachęty z Wiednia, bez jakiegoś poli­
tycznego powodu i celu. Tymczasem, jeżeli był kie­
dy na świecie wypadek, dający powód do mylnych 
i na niczem nie opartych wniosków, to nim jest nie­
zawodnie powrót obecny księcia Metternicha do 
Wiednia.

Osoby stojące bliżej dworu i samego księcia, 
wiedzą dobrze ani się z tein nie ta ją ,  źe do po­
wrotu księcia na R cnnw eg , niebyło żadnej od ni- 
kogo zachęty z Wiednia, tudzież , źe powrot ten, 
jak jest powodowany p ryw a tn ą  i osobistą  tęsknotą 
sędziwego tego męża, za miejscem, w którem całe 
swe czynne życie przepędził,  tak niezawodnie ani 
powodów politycznych nie m a , ani celów polity­
cznych mieć nie m oże. To co tu p iszę, pochodzi 
z źródeł za nadlo autentycznych, iżbyście o praw­
dzie mogli mieć jakąkolwiek wątpliwość. Rzeczą 
jest pewną, źe powrót księcia niebył początkowa­
nym, z żadnej jakiejkolwiek politycznej i wiedeńskiej 
strony; i owszem, mogę wam zaręczyć, źe zapyla­
nie się księcia, czyli mu wmlno je s t  powrócić do 
Wiednia, wprawiło tutaj zrazu niejedną wysoko po­
stawioną osobę w pewien rodzaj kłopotu; — i jeżeli 
na zapytanie nastąpiła przychylna odpowiedź, to tyl­
ko dlatego, źe do dania nieprzychylnej, żadnego 
słusznego i logicznego niebyło powodu. Wrócił 
więc książę, jako prywatny i g łowa rodziny, żeby 
resztę dni svvo:ch w jej gronie przepędzić; ale nie- 
wrócił wcale, jak  wielu mniema, jako mąż stanu i 
zapowiednia jakichbądź systematów lub zmian poli­
tycznych. Żeby się o tern przekonać, dość je s t  zbli-

polbycznego system atu , ale jako głowa rodziny, i 
przez samych tylko należących do niej. Odwiedziny, 
k órem. go zaszczycił  monarcha, odwiedziny, do 
których rożni ludzie tak wielkie przywiązują zna­
czenie, wchodzą właśnie w zakres tego pietyzmu i 
tej części rodzinnych stosunków, któreini się cała 
familia Cesarska odznacza. Trzeba albowiem wie­
dzieć, źe za czasów jeszcze Cesarzów Franciszka i 
Ferdynanda, dzieci arcy-książąt domu Cesarskiego, 
w poufałej z dziećmi księcia Metternicha zostawały 
zażyłości,  i że niebyło dnia praw ie ,  w którymby 
dzieci księcia z dziećmi arcy-książąt,  nie bawiły 
się bądź w zamku, bądź w mieszkaniu księcia 
kanclerza. Do tego kola należał zawsze i obecnie 
panujący Cesarz , i nic dziwnego, że szlachetne je­
go serce, powiodło go do uczczenia s tarca, w któ­
rego domu, tyle chwil miłych pierwszej młodości 
przepędził.  Do lego też uczczenia, będącego tak 
pięknym świadectwem sposobu myślenia monarchy, 
redukuje się znaczenie odwiedzin N. Pana w pałacu 
na Rcnnw eg , i wszystkie wniosk . jakie ktoś z tego 
wypadku m ógł,  lub może wywodzić, osobliwie leż 
wszystkie wnioski polityczne, są bezgruntowne i 
dziełem czystej chyba wyobraźn:.

Pogłoski o zmianach w ministeryum, kursujące 
w ostatnich dwóch tygodniach z taką pewnością, 
ucichły wprawdzie, ale z lego niewynika jeszcze 
wcale, ażeby wnioski kolegi mojego w W iedniu, 
w listach jego  w tej mierze do was pisanych po­
czynione, były prawdopodobneini. Owszem, jeżeli 
kiedy, to dziś właśnie, o zmianie nie tyle ministrów 
tojest osób, ile o zmianie samych ministeryów, i to 
w niedalekiej przyszłości,  z pewnością twierdzić 
można. Zasady nowego porządku publicznego w Au­
stryi, ustanowione już zostały przez księcia p rezy- 
dującego w Radzie ministrów, i barona Kubeck p re -  
zydującego w Radzie stanu. Zasady te zyskały już 
sankcyą N. Pana, i do ich rozwinięcia postanowio­
ną została komisya, złożona z ministrów pp. Bach 
Krausa (F i l ip a )  i Thuna. Urządzenia, jakie ta 
komisya zaprojektuje, nie beda ogłoszone jako s ta -  
tuta organiczne państwa, ale wejdą w wykonanie 
tylko na drodze rozporządzeń (im  Verordnungsice- 
ge). Zdaje s ię ,  źe natychmiast po dopełnieniu po­
lecenia komisyi, zmiany ministeryów konieczne wej­
dą w wykonanie, i rzeczą je s t  pewną, źe dezyguo- 
wani następcy ministeryów, dlatego tylko dotąd nie 
objęli sw'ych funkcyj, że zdanie, iżby nowe urzą­
dzenia przez tych samych mężów stanu były zapro­
jektowane i w wykonanie wprowadzone, którzy da-

CZĘŚĆ ŁITEMCKO-ARTYSTICIM.
TwIZTTA EF.ASI MALIHOWSKICB

a  w & m s s & w s r *
odbyła w Krakowie d. /<  grudn. 1830 r.

(U stęp h is to ry c z n y  z p am ię tn ik ó w  H. M cciszew skiego). 
Kruków 1851. — Nukłndem Ju liu sza  U ildta.

Nic bardziej niewyjaśnia historyi, a raczej nic 
nieuźycza jej fizonomii w łaśc iw e j , nic nieoddaje 
rysów jej charakterystycznych i barw , jak owe nie­
raz drobne ustępy, opisu ące sceny ,  w których a-  
ktorowie choćby podrzędni,  odgrywają rolę. W eź­
my np. Konfederacyą barską, czemże byłaby z swo- 
jeini manifestami i uniwersałami i opisami bitew, 
jeżeli nie martwym obrazem, gdyby od czasu do 
czasu niepojawił się jaki pamiętnik domowy, lub 
lis t,  w którym piszący od niechcenia, rzuca świa­
tło  na osoby znane nam tylko z urzędowej że tak 
pow iem , strony. Z takich dopiero drobnych , a pe­
wnych rysów , składa się mozajkowy dramat, zwa­
ny historyą, inaczej musiałaby historya przestawać 
na ogólnikach i filozohczno-politycznycj1 UW8gach, 
niezawsze wolnych od stronniczego i namiętnego 
zapatrywania się. Do tego rzęi u policzyćby można 
wszystkie prawie historye, pisane zaraz po jakich 
wielkich wypadkach ; pisarz będący najczęściej akto­
re m ,  przystępując do faktów drżących jeszcze ży­
ciem , lęka się przyłożyć do nich noź anatomiczny, 
a najczęściej podzielając ten lub ów sposób widze­
nia , nagina do niego postrzeżenia sw oje , szuka tam 
przyczyn, gdzie ich niebyło, pewne osoby i zajścia 
w cień usuwa, a wysadza naprzód, co jego spo­
sobowi odpowiada, namiętności schlebia. Dla tego

a nie wiernym obrazem zdarzeń. Prawda history 
czna jest  żywym wizerunkiem dnia jesiennego, któ­
ry od mgły się zaczyna, lecz im bardziej zbliża się 
ku południowi ingła ustępuje naprzód z wierzchoł­
ków g ó r ,  potem z nizin, i nakonicc staje się at­
mosfera przejrzystą , i każdy zakątek dostępny pro­
mieniom słońca. . .

W idzieliśm y to  na kilku his toryach opisujących, 
niekiedy z ogrom nym  talentem dzieje powstania 1830 
r . , ja k  wiele zdarzeń  i osób traktowanych było  p0(j 
w p ływ em  g o rączkow ej opinii i namiętności, g ra ją ­
cych na bruku w arszaw sk im ; dla tego  są one  r a ­
czej w iernem  zw ierc iad łem  chwilowych usposobień, 
niż sk ładem  praw d  i bezstronności dziejopisa. — 
W szakże  za z łe  tego  brać  im n iem ożna; pisząc za 
św ieża ,  w śród  odgłosów 'za la tu jących  z z ew n ę trz n e ­
go ś w ia t a , niemogli odziać się w olimpski spokój, 
ani się w ynieść  tak w y so k o ,  aby w g rze  namiętnej 
nie b rać  udziału. Z prac  ic h ,  jeźli  nie«kombinacye 
i teo rye  w nich ro zw in ię te ,  zaw sze  niocenionym są 
zabytkiem dla p rzyszłości  szukającej p r a w d y , te 
zdarzenia i ch a ra k te ry ,  k tóre  skreślili jako  naoczni 
ś w ia d k o w ie , jako  w reszcie  znaw cy serca  ludzkiego.

Pow yższe  te u,wag'i » c0 do Pisf>nia dzie jów, na­
s u n ę ły 'm i  się bardzo po pros tu , z powodn wyjścia 
k s iążeczk i,  napisanej p rzez p. H. Mcciszewskiego, 
o bytności B raci Malinowskich  w Krakowie. J S( 
to bowiem je d e n  ustęp z ca łe go  d r a m a tu , sk reś lo ­
ny w sposób niezmiernie sz c z e g ó ło w y ,  a oddany 
z taką p r e c y z y ą , z takim talentem dostrzegaw czym , 
źe czyta jac go, mimowolnie czujemy się przeniesieni 
w tamte c z a sy ,  miedzy tamtych ludzi ,  i na miej­
sca sceny. -  T rzeba  bowiem w iedz ieć ,  ze  z tem, 
co się tycze  dziejów K rakow a, od chwili gdy_ n . ia -  
sto zaczę ło  is tnieć w kształcie małej zposp e j ,  a 
przechodzić  p rzez  wszystkie o rgan izacye ,  u r z t  s tu ­
d e n c k ie ,  b u rze  senack ie ,  sejmowe i u l iczn e ,  nikt 
me j e s t  dokładnie j  i szczegółowiej o bezn an y ,  jak
n  IUo/>;n n   i . - . ■   . n - i l o l  An  n h u m Ltego rodzaju historye, bywają najczęściej panegiry-ip. Meciszew'ski; nietylko bowiem miał on chwale-  

kiem tćj lub innej party i ,  apoteozą pewnej teoryi, I bny zwyczaj spisywać pamiętnik zdarzeń i groma­

dzić materyały, odnoszące się do różnych urządzeń
i wypadków, ale nadto biorąc udział w główniej 
szych czynnościach sejmowych i publicznych, po­
znać każdy fakt w całej rozciągłości i wadze, i 
jeszcze przypatrzyć się najskrytszym sprężynom 
działań i pobudkom występujących na scenę osób.

Wystawiłem stosunek autora do jego  pisma, chcąc 
dać poznać czytelnikom, ile zasługuje na uwagę ta 
niby ustronna historya, a jednak dopełniająca ca­
łości obrazu. Widzimy w niej Kraków drgający 
wiadomościami nadchodzącemi co chwila z W arsza­
wy. Senat cpurowany r. 1828 z woli dworów 
prezesa swego Wodzickiego, odurzony temi wy­
padkami, a przylem niebardzo czysty na sumieniu, 
lękając się jakiego odwetu ze strony opinii, posta­
nawia umizgnąć się do niej, i wydaje dnia 3go g ru ­
dnia odezwę powołującą do uzbrojenia się i urzą­
dzenia gwardyi miejskiej. Przeznaczywszy naczel­
nika, przekonał się za raz ,  źe panowanie jego mi­
nę ło ,  bo tłum mieszkańców energicznie zaprotesto­
wał i innego naczelnika postawił. —  Ten krok Se­
natu i opinii publicznej dow iódł,  źe miasto uczuło 
s 'ę niejako solidarnie związane z wypadkami świeżo 
zaszłemi w Warszawie. W takim razie niepozosta- 
wafo nic innego, jak rozstrzygnąć naturalnie nasu­
wające się pytanie: jak Rzeczpospolita krakowska 
ma się zachować w obec rewolucyi w Królestwie 
polskiem wybuchłej ? Tym końcem wysłany został 
jeden z obywateli do księcia Adama Czartoryskiego 
z zapytaniem, co rob ić?  Odpowiedź by ła ,  aby się 
de można zachować n a jsp o ko jn ie j; a tem samem 
szanować neutra lność  przyznaną traktatem Wic- 
deńsk'

podrugie, że nurtowały jeszcze w umysłach mie­
szkańców rozmaite, ściśle miejscowe pragnienia, 
których zaspokojenie, z utrzymaniem ciszy, w ża­
den sposób pogodzić się niedało. Były to bowiem 
dawniejsze zajścia z prezesem Wodzickim, i niektó­
rymi professorami oddalonymi z katedr. Ze wszy­
stkiego jednakże najbardziej obawiano się młodzie­
ży uniwersyteckiej; przy żywości młodzieńczej i za­
pale, ła two mogła skompromitować miasto w jego 
neutralności. Tym końcem uradzono, aby element 
ten burzliwy usunąć, wyprawiając kolumnę akade­
micka do Królestwa. Lecz właśnie, kiedy się to przy­
gotow ywało , zachodzi wypadek, który, jak mówi 
autor „bez najwyższego umiarkowania zc strony mło­
dzieży akademickiej, tak często pomawianej o sza ł  
lekkomyślny, bez obywatelstwa naczelnika gwardyi 
Józefa lir. Wodzickiego, mógł Rzeczpospolitę kra­
kowską pchnąć na stanowisko, ktoreby jej eozy-  
stencyi już  w r. 1831, było może położyło  koniec.“
Wypadkiem tym b y ł  przyjazd braci Malinowskich 
z Warszawy, czy de i ° d  jakiego klubu, 
czy też na ochot-ika, J- adż ,  dość ,  że w celu 
aby ocucić ich zdan-cm miasto z politycznego le^ 
targu. Wi z y  a ^  p* n y , w zło tych  kamerjun- 
krowskich ra , p y pistoletach i sztyletach, o -  
pisana jes  > J  '"micznym hum orem , tem ko-  
mic zme js zy m źe m e w y g l^ . ,  na karykaturę, ale na
hogartowsk. obrazek z iycia zdjety. -  Czynność 
łych pa i jak  można się łatwo dorozumioć, nie- 
mia a  ̂ tg o  celu, tylko zrewoltować K raków . Chcia- 
wszy ju in a k  zrewoltować, trzeba było mieć plecy—  
a zc o malkontentów nigdzie nietrudno, znaleźli się 
1 aC î’- ' v szczupłej liczbie, którzy im do trzy -• « ła L  i* i ~ ,T OAl/&up <lcJ łiuAinc,

Hząd wolnego miasta mając sobie wy tknięte laKimywali kroku. Jednakże,  gdy na wolnem zgrorna- 
wyraźne stanowisko i pewną regułę postępowania,gżeniu młodzieży, gdzie któryś z 
memiał co lepszego robić, jak stosownie do s łow eU:,.i. . .  ....
autora: zachow ać się j a k  n a j s p o k o j n i e j ,  i siedzieć
ile m o żn a  c ich o ;  co wszakże, zważywszy okoli­
czności ówczsne, było zadaniem niełatwem; r a z ,  że 
wszystko wrzało sympatyą dla sprawy sąsiedniej,

, .      z Par,ów Malinow­
skich praw ił niestworzone kłamstwa o idących po­
siłkach pod jenerami Excelmans i Gerard i wzywał 
0 wywieszenie sztandaru rewolucyi; jeden z poważ­
niejszych akademików p. D. przerwał mu długą mo­
wę i zapytał o upoważnienie, a to z tej przyczyny,
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wne także projektowali i wykonywali; źe zdanie to, 
powtarzam, p rzew ażyło ,  i za prawidło przyjętem 
zoslało. W zamierzonej przelo zmianie ministeryów, 
ubędą dwa ministerya, tojest rolnictwa i oświecenia. 
Pierwsze wcielone będzie do departamentu handlu • 
robót publicznych; drugie, co do sekcyi oświecenia, 
zastąpione będzie sekcyą taką samą w ministeryum 
spraw wewnętrznych; —  co do sekcyi zaś duchownej, 
będzie przedmiotem odpowiednich referatów w lyin- 
że ministeryum; utrzymanie albowiem osobnego e-  
partamentu spraw duchownych w organizmie ządu, 
stało się od chwili uznania kościoła niezawisłym od 
państwa, zupełnie zbytecznym.

H » « v y Ż  11 października.

dawna pilność i dawny zapał do nauki nie opu­
szczą naszej młodzieży i zrobią z niej światłych i 
użytecznych obywateli. Szkoła chłopców w Bati- 
gnolles mogła dotąd mieścić 200  uczniów. Dziś, 
w skutek uzbieranego funduszu przez doktora Gałę- 
zowskiego, ma mieścić 50 uczniów więcej. Patryo- 
tyczna gorliwość doktora Gałęzewskiego nie potrze­
buje mojej pochwały.

Czas doniósł temu parę miesięcy, źe dwóch ziom­
ków : Wojeński i Skrodzki zostali aresztowani a po­
tem wydaleni z F ra n e y i ,  za należenie do jakiegoś 
towarzystwa demokratycznego franeuzkiego. Dowia­
duję się teraz z Dem okraty, że siedmioletnia córka 
Wojeńskiego została umieszczona na pensyi przez 
deinokracyą tuluzyańską.

a Korespondencya stambulska z d. 23 września 
wyjaśnia stosunki między Turcyą a Egiptem, które 
nie mają być tak bliskie zerwania jak sądzono. Porta 
p rzesła ła  do paszy depeszę, przez którą domaga 
się, aby wszystko, co było dotąd zrobione z powodu 
drogi że laznej, było zerwane. Zostawia mu jednak 
wolność udania się o pozwolenie do Porty, ale za­
wczasu go o s trze g a , iź pozwolenie otrzyma tylko 
na warunkach, że będzie robił drogę z pieniędzy 
oszczędzonych, nie poświęcając na ten cel finansów 
egipskich i nie zmuszając ludu do roboty bezpła­
tnej. Depesza ta, w edług korespondencyi stambul­
skiej,  upokarza Paszę i lorda Palmerstona, i zrywa 
ugodę zawartą między niemi bez wiedzy sir Sir. 
Canninga, za pośrednie,wcm p. Murey, konsula an­
gielskiego w Egipcie. Sir Str. C a n n i n g  rna być rad 
z tego. Konsul rosyjski w Egipcie odeoia ł rozkaz 
nakłonienia paszy do posłuszeństwa względem Porty. 
  Austrya idc zrywa wcale z Portą z powodu Kos­
sutha i wysyła bataliony graniczne serbsko-kroackie 
do W łoch i Niemiec. — L. Napoleon miał odebrać 
zapewnienie od dworów północnych, że się nie 
sprzeciwią jego  ustaleniu przy w ładzy ,  skoro go 
Francya powtórnie obierze.

Nieporozumienia między Rosyą a Persyą zostafv 
zakończone, ale trwają jeszcze między Persyą a 
Anglią. —  Hanowie, którzy szli na Herat ,  trzymani 
przez wojska szahn, nagle umarli. Anglia widzi 
w tern otrucie. — W Rosyi czekają wszyscy mani­
festu z powodu jubileuszu koronacyjnego, ale nikt

słach względem nowych przepisów drukowych, zn ie- js taw  i ł  t r z e c h  z pom iędzy  ta k o w y c h  do w y b o ru ,  
sieniu konstytucyi w Prusach, przywróceniu s ta n o - |P o  k r e s k o w a n iu  la jem n em , d w a j  k an d y d a c i  pp. 
w ej reprezentacyi itd. Wszystkie umysły zwrócone S te fa n  M a ł k o w s k i  i J ó z e f  B a r t l  o trzym ali  po 
są na kryzys ministeryalną we Francyi i w obec :25  g ło s ó w .  P r e z e s  m iędzy  tymi dw om a k a n d y -  
tego pytania sprawy niemieckie znikły z horyzontuldstam i lo so w a ł’, i los p a d ł  na ( . S t e f a n a  Al u ł
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££=; Zostawiłem Medyolan pełen nadziei. Prośba 
zaniesiona do stóp tronu przez radę municypalną, 
ograniczała się do amneslyi i niesienia lub przy­
najmniej zelżenia stanu oblężenia. Dowiaduję się 
w tei chwili,  źe w pierwszym punkcie już wysłu­
chaną została. Po amnestyi częściowej,  ma nastą­
pić, jak  tu twierdzą niektórzy, ainneslya ogólna. 
Wiadomość ta robi dobre i silne na umysłach tutaj 
żyjących wychodźców politycznych wrażenie. Bogaci 
wrócą do majątków, ubodzy do familii lub do za­
trudnień domowych. Jednym i drugim będzie le 
piej zapewne, niż na wygnaniu.

Przegląd wojsk tutejszych pod Aleksandryą już 
się skończył. Król i książę Genui dowodzili temi 
manewrami. Mniemanie, jakoby w tern Piemont chciał 
zrobić demonstracyą przeciwko Austryi, je s t  płonne.

Król złożył zresztą w liście własnoręcznym do 
Cesarza, najuroczystsze swej przyjaźni zaręczenia. 
Osoby blisko tronu stojące mówiły naw et,  źe przy­
bycie do tutejszej stolicy jenera ła  austryackiego 
Lichtenthal, ma na celu ściślejsze jeszcze dwóch 
dworów połączenie.

Traktat handlowy z Auslryą już zawarty. Przy 
znaje on temu państwu te same korzyści co Szwaj- 
caryi i Belgii. Ratyfikacya nastąpi po przedstawie­
niu go Izbom, które się zbierają w przyszłym mie 
siącu. Gdyby traktat odrzuconym zos ta ł ,  Izby od-

  _ r  j ___________  roczonemiby były aż do marca 18go ,  nas tępne-
się nie spodziewa amneslyi. Cesarz ma zw iedziono  roku.
prowineye południowe. W  Krymie i Besarabii od-j Pogłoski o modyfikacyi ministeryum krążą nieu- 
będą się wielkie przeglądy wojska. Mówią o n o -  stannie. Pan Cavour ma wziąść prezydencyą gabi- 
wycli zwycięztwach Czerkiesów Notackich. —  Pisza'netu i finanse; p. hr. Revel sprawy zagraniczne 
z Malty , że flota angielska ma być w'zmocniona'p. Selopis wychowanie publiczne; p. de Foresta spra-  
trzema liniowemi okrętami i użyta przeciw Neapo-Uyjedliwość; p. Arconati handel i żeg lugę; p. Paleo- 
lowi, w razie gdyby król nie zmienił trybu trakto-;capa prace publiczne i p. Lainarmora wojnę, 
wania swych poddanych. j Osoby godne wiary tw ierdzą,  źe lista ta już jes t

Lord Cowley, ambasador angielski w Frankfurcie po tw ie rd zon ą  p rzez  kró la ,  l e c z ,  że o g ło sz o n ą  zo 
n a d  M e n e m , k o m u n ik u j ą c  s e j m o w i  n ie m i e c k ie m u  b r o - ' s t a n i e  d o p ie r o  z a  o t w a r c ie m  p a r la m e n t u .
szury p. Gladstone o więzieniach neapolitańskich,} Sir Abercomby poseł angielski rozpościera tu co 
zażadał uczynienia w tym względzie przełożeń k ró -  raz więcej swą władzę. W tych dniach miał ża­
lowi neapolitańskieinu; ale sejm przez usta p. von nieść formalną skargę na p. de borresta ministra, 
Thun odmówił tego ,  przecząc Anglii prawa m ię-  za rozesłanie do biór mu podległych odpowiedzi na 
szania się między króla a poddanych. Lord Palmer- listy pana Gladstone, ogłoszonej w Londynie przez 
ston trzyma się ciągle polityki l iberalnej,  bo jest  Sir Macferlane. Pan de Cavour w zią ł ,  jak  powia- 
pewny spokojności Anglii, kiedy Francya trzyma się dają ,  w tej sprawie , stronę posła angielskiego, 
polityki przeciwnej, lękając się wzburzenia u siebie. Z Rzymem wszystko w zawieszeniu. Przybył tu 
Francya uderza z tego powodu na Anglią, ale czyż wczoraj jeden  z kardynałów , może być,  źe w tym 
W rewolucyi angielskiej Francya nie trzym ała się interesie, 
polityki liberalnej a nawet rewolucyjnej ? Anglia 
korzysta ze słabości Francyi, aby ustalić swą prze­
wago w Europie.

Szkoły polskie w Paryżu ukończyły wakacye i 
rozpoczęły nowy rok szkolny. Mamy nadzieję, źe

politycznego.
—  Wielkie zamieszanie w około pałacu elizej­

skiego we Francyi. P. Carlier opuścił prefekturę po- 
licyi,  nie mając nadziei utrzymania prawa z d. 31 
maja, a przekonany, źe bez niego ciężkie niebez­
pieczeństwa grożą Francyi. Deeyzya p. Carliego 
zdaje się być nieodwołalna, rozstrzyga ona los g a ­
binetu, z którym się trzymał ściśle b. prefekt poli­
cy i. Lecz jakie będzie przyszłe ministeryum? Na to 
pytanie nasuwają się odpowiedzi bez końca. Mini­
steryum Persigny czysto elizejskie, awanturnicze; 
ministeryum Girardina republikancko-socyalistyczne; 
ministeryum Lamarlina, Billaulta, D u c le rca , kornbi- 
nacye republikancko -  bonapartystowskio; w końcu 
ministeryum bez imienia znanego, w ktćrernby sam 
tylko Prezydent coś znaczył.

Organa partyj odgrażają się; widać, źe stronni­
ctwa szykują swoje baterye, niewiedząc jeszcze prze­
ciw komu z dział wystrzelić. Legitymiści pokazują 
zęby prezydentowi, strasząc go opozycyą w razie 
odwołania prawa z d. 31 maja. Republikanie wy­
rzekają się Girardina, który, aby zyskał zasadę, 
tojest wybory powszechne, niejest daleki od pod­
pisania się nawet na kandydaturę Bonapartego. Jemu 
chodzi, aby naród cały mógł przemówić, chce on 
przedewszyslkiem odciąć te baryery, które trzy mi­
liony wyborców odłączyły; oto cel jego polityki. 
Jaka będzie wola narodu wotująccgo w zupełności,  

się poddać nałoży. Dlatego Girardin nierozu-

Pnegląd Polityczny.
Wiadomości z Niemiec ograniczają się na doniy-

m ie , jak m ożna , żądając wyborów powszechnych, 
niechcieć rewizyi,  niedozwalać przemówić narodowi. 
Niejestże jemu nieufać? Niejestże to stawiać się wy­
żej nad wolą wszechwładzcy ? Organa republikańskie 
Siecle  i N ational, nazywają odzyskanie wyborów 
powszechnych kosztem rew izy i, a więc kosztem ree -  
lekcyi Bonapartego, targiem haniebnym, z którego 
wyjść niemożna bez utraty honoru.

Zdaje się rzeczą pew ną, źe Changarnier przyjął 
kandydaturę ofiarowaną mu przez legitymislów. W tej 
chwili jestto wiadomość małowaźna, lecz już dziś 
przewidzieć inoźna, że jeźli Prezydent przystanie na 
odrzucenie prawa z d. 31 maja, to Changarnier 
stanie się kandydatem obu stronnictw monarchicz- 
nych. J  iko taki, w obec Bonapartego, w obec kan 
dydata republikanckiego zajmie zaledwo trzecie 
miejsce. •______________

K r a k ó w  1 6  p a ź d z io r .  D z is ie jsze  posiedzen ie  
T o w a r z y s t w a  D ob ro czy n n o śc i  l iczn ie jsze  znów  
niż k ie d y k o lw ie k ,  każe nam w ró ż y ć ,  że  c z ło n ­
kow ie  jego  p r z e ś w ia d c z e n i  o w a ż n o śc i  o b o w ią z -
k ó w  s w o ic h  , na  knźdt;  z eb ra n ie  w  podobne j  li —
czb ic  u c z ę s z c z a ć  b ę d ą ;  do czego  ich też  p re z e s  
T o w a r z y s t w a  p. K o n s ta n ty  H o s z o w s k i  u p r z e j ­
mie z a w e z w a ł .  N a  posiedzen iu  tem o d czy tano  
r e s k r y p t  P re z y d iu m  K om issyi G a b e rn ia ln e j  z a ­
w ia d a m ia ją c y  iż z p rz e z n a c z o n e g o  p r z e z  Naj.  
P a n a  d la  tu te js z y c h  z a k ł a d ó w  dob ro cz y n n y ch  
d a ru  w  summie 2 , 0 0 0  z ł r . ,  T o w a r z y s t w o  Do­
broczynnośc i  o t rzy m u je  3 0 0  z ł r .  z p r z e z n a c z e ­
niem do je d n o ra zo w  ego ro zd a n ia  m iędzy  ubogich 
pod o p ie k ą  T o w a r z y s t w a  z o s t a j ą c y c h ,  tu d z ież  
t y c h ,  k tó rz y  pop rzed n io  z g ło s i l i  s ię  tło p rz y ję c ia ,  
le c z  do tąd  um ieszczen i n ie zos ta l i .

P oczem  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  k a s y e r a  T o -  
w a r z y s t w a .  W y z n a c z o n y  kom itet do s p r a w d z e ­
nia kw ali f ikacy i  k ilkunas tu  k a n d y d a tó w ,  p r z e d -

kow sk iego .  N a s tę p n ie  z a ł a tw ia n o  p rzedm io tu  
b ieżące .

F u n d u s z e  T o w a r z y s t w a  D obroczynnośc i  z n a ­
czn ie  w  os ta tn ich  la tac h  n a d w e rę ż o n e  tak  z n a -  
cznem i w y d a tk a m i  na  najem m ieszk an ia  d la u -  
b o g ic h , k tó rz y  d a w n ie j  mieścili s ię  w  jednem 
sk rz y d le  z a m k o w e m ,  ja k  ró w n ie ż  w iadom ym  
deficytem k a s sy  p r z e s z ło  5 0 , 0 0 0  z ł p .  w y n o ­
s z ą c y m , o t r z y m a ły  w- tych  c z a s a c h  z a s i ł e k  z a ­
pisem te s ta m en to w y m  śp . ks. W ie la n d a  , Który 
m iędzy  innemi ofiarami d la  z a k ł a d ó w  d o b ro c z y n ­
n y c h ,  p r z e z n a c z y ł  d la  T o w a r z y s t w a  summ ę z ł p .  
6 0 0 0 ,  i ta  n a s t a ł y  fundusz  pod jego  imieniem 
z a p is a n ą  z o s t a ł a ,  o czem  na z e s z łe m  p o s ie d z e ­
niu I ta d a  O gólna T. D. o t r z y m a ła  za w iadom ien ie .

W i e d e ń  1 5  p a ź d z .  D z ienniki tu te js z e  p r a w ie  
w y łą c z n i e  z a jm u ją  s ię  z e w n ę t r z n ą  po l i ty k ą  m ia ­
now ic ie  F r a n c y a ,  z r z e c z y  K ra jow ych  nic n i r -  
p o d a jąc  w a ż n e g o .  J e ź l i  m am y w ie rz y ć  h and lo ­
wem u dzienn ikow i H  ie n e r G e x c h d ftsb e r ic h t , t r a ­
k ta t  h a n d lo w y  z  S a r d y n ią  b y łb y  j u ż  z a w a r ty m .  
A u s t r y a  o t rzym nje  od S a rd y n i i  te sa m e k o rz y śc i ,  
jak ie  p o p rzedn io  u z y s k a ł y  B e lg ia  i S z w a j c a r y a ,  
z sw e j  s t ro n y  z a ś  zn iża  c ł a  od r y ż u ,  w in a  i o -  
li'wy*. S zcz eg ó ln ie j  u w z g lę d n io n e  s ą  w- tym u -  
k ła d z ie  kom unikaeye  kolejami że laznem i i ś ro d k i  
przeciw  ko p rz e m y tn ic tw a ,  k tó re  w  osobnym  t r a ­
k tac ie  d o d a tk o w y m  m a ją  być u re g u lo w a n e .  R a ­
ty f ik a cy a  ze  s t ro n y  Izb  P iem ontsk ich  ma w  c i ą -  
iru p r z y s z ł e g o  m ie s ią ca  n a s tą p ić .

—  R a d c a  s e k c y jn y  L o w e n th a l ,  w y j e c h a ł  w c z o ­
raj do B e r l in a ,  gd/.ie  z a s tę p o w a ć  będ z ie  R z ą d  
a u s t ry a c k i  na  tam te jszym  k o n g res ie  pocz tow ym . 
W  liczb ie  przedm iotów ' m a ją c y c h  b y ć  p o d d a n e -  
mi pod o b ra d y  tego  a u s l ro -n i rm ie c k ie g o  k o n g r e ­
s u ,  n a s tę p u ją c e  p r z e d s ta w io n e  b ę d ą  ze  s t ro n y  
A u s t r y i : z a s a d y  do z a w ie r a n ia  no w y ch  u k ł a ­
dów  p o c z to w y c h  z obcemi p a ń s tw y ;  o p ł a ty  p o r -  
toryi od d z ie n n ik ó w ;  p rz y ję c ie  bez p o ś red n ic h  
iinij taksacy  jnych m iędzy  m iejscem  o d d an ia  a 
miejscem p r z e z n a c z e n ia ,  z pominięciem linii t r a n ­
z y t o w y c h ;  u s ta n o w ien ie  cen tra ln e j  w ł a d z y  n -  
b ra c h u n k ó w e j  w  Berlin ie  i W ie d n iu ;  p o d w y ż ­
szen ie  po r to ry j  od p r z e s y ł e k  p o c z to w y c h  i r o z ­
d z i a ł  ogólnego  z nich d o ch o d u ;  p rz y g o to w a n ie  
p o w sz e c h n e g o  e u ro p e jsk ie g o  z w ią z k u  p o cz to ­
w e g o ;  o zn a cz en ie  a d m in i s t r a c y i , k tó ra  w  r a z a c h  
z a t r a c e n ia  p r z e s y ł a n y c h  p o cz tą  p rze d m io tó w ,  
o b o w ią z a n a  je s t  s t r a t ę  w y n a g r o d z ić  i (p. P r z e ­
s ł a n o  ró w n i e ż  wspomnioncniu  k o n g r e s o w i  n a -
d e s z ł e  z F ra n c y i  o św ia d c z e n ia ,  co do z a w a r c i a  
tra k ta tu  p o c z to w eg o  z  N iem cami.

—  C o n st, l i l a t t  donosi z W e n e c y i ,  że  w ie l ­
kie ś le d z tw o  w y to c z o n e  p rzeciw - o so b o m , o z a ­
biegi na  r z e c z  M a z z in ie g o  obw in io n y m , b lizk ie  
jesi ukończen ia .  U w ię z io n e  osoby  po n a j w i ę ­
kszej c z ęśc i  w y p u s z c z o n e  już  z o s t a ł y  na w o l ­
n o ść ,  w y ro k i  na  n a jw ię c e j  sk o m p ro m ito w a n y ch  
lada  dz ień  b ę d ą  o g ło sz o n e .  ( O  d w ó ch  ta k ich  
w y ro k a c h  w c z o ra j  już  don ie ś l iśm y .)

K R O L E K T W O  P O L f ik lF .
Gen5. A u g sb u rg sk a  donosi z  W a r s z a w y  3 g o  

p a ź d z ie rn ik a .  J u ż  n ie ra z  z w r a c a n o  u w a g ę  na 
o ż y w ia ją c ą  s ię  co ra z  b a rd z ie j  ż e g lu g ę  p a r o w a  
na W iś le  pod k ierunkiem  Itr. Z a m o jsk ie g o .  S a -

iż gdy zachowanie się dotychczasowe w Krakowie 
i zamiar wyjścia do Królestwa, były wypadkiem grun­
townego zastanowienia s ię ,  i odpowiadały życzeniom 
tak miasta, jak i obecnego rządu Królestwa —  żą­
da ł  dowiedzieć się o gruntownej przyczynie, która 
ich z obranej drogi sprowadzić pragnie. P. Mali­
nowski odpowiedział zwykłemi wykrzyknikami; co 
gdy nieprzekonywało, ujął się za jednym z destytuo- 
wanych pofessorów, jako ofiarą samowolności pre­
zesa rządu. Burza la zatem jak  w konduktor spły­
nęła  w sprawę ukrzywdzonych professorów, którzy 
dla załagodzenia przeciwnej opinii na katedrę przy- 
wróccnni zos ta l i; panowie zaś Malinowscy, niemogąc 
więcej w skórać,  złożyli b roń ,  pobici rozsądkiem 
młodzieży, u której spodziewali się znaleść silne r e ­
wolucyjne poparcie. —  Jakoż niepozostało im mc 
więcej, jak wsiąść na przygotowaną bryczkę, i w to­
warzystwie rewizora policyi,  wyjechać na pierwszą 
stacyę — j o  W ilczkowie, skad w dalszą puścili się 
drogę.

Ustęp ten, aczkolwiek w słabych tu rysach po­
dany, tę jednak prawdę historyczną w yśw ieca,  iź 
tak ówczesne, j jnne dawniejsze wstrząśnięcia, 
niemiały owego bezwzględnie rewolucyjnego cha­
ra k te ru ,  Ja k l . znamionowa! np. rewolucye francu   np. rewolucye francu­
skie •— przeciwnie, wyjąwszy kilku g łów  zapalo­
nych i niebardzo °nseliweniny Ch (pp. Malinowscy), 
ogół p ragną ł porzą* ui ; zwierzchiticzego s te ru ,  a

® r  . 1 n a m  niDkn,. . » . , .
Przykład podał p. M., u

miał się oprzeć —- vłjiU ueiu
niezstąpić z drogi p°  1 ycznego rozsądku.

JAMES FENIMORE COOPEil.
Sławny romanso-pisarz C ooper,  przezwany Wal- 

terskotem amerykańskim, którego romanse jak 
Szpieg, Ostatni z Mohikanów itd., znane są i w pol­
skim przekładzie, a cóż dopiero w czytającym swie-

bardzo uroczym deklainacyom i

cie europejskim, zakończył żywot swój w ubiegłym 
miesiącu. Niewątpić, iż o nim podobnie jak  o W al- 
terskocie napiszą grube tomy, niepomijając najdro­
bniejszego szczegółu  i rysu charakteru; iny zaś do­
gadzając nagłej potrzebie, poświęcamy krótki arty­
kuł jego  pamięci.

Fenimore Cooper pochodził z jednej z najdawniej­
szych rodzin Pensylwanii; albowiem Wiliam Cooper, 
naddziad je g o ,  przybywszy w r. 1679 do Burlington 
w N ew -Je rsey ,  osiadł tam że, i zaraz miał udział 
w sprawach publicznych, jako członek prawodaw­
stwa kolonialnego. —  W  r. 1687 kiedy Penn zja­
wił się w Filadelfii, Cooper otrzymał koncesyą na 
znaczne grunta na brzegu Delawary i rzeczki wpa­
dającej do niej, która od niego wzięła nazwę Cooper’s 
Creek. Tym sposobem, rodzina ta od wieku osia­
dłą była w Pensylwanii, gdzie się urodził  ojciec 
naszego romanso-pisarza. On to zostawszy panem 
niezmiernych ziem nad jeziorem Ostego, w środku 
państwa N ow ego-Yorku. założył tam osadę w roku 
1785 która otrzymała miano Cooper’s-Town. Ojciec 
Fenimora mając urząd sędziego, zamieszkiwał ko­
lejno to Cooper’s - T o w n ,  to Burlington, miasto ro­
dzinne swej żony. Jakoż w Burlington urodził gję 
mu nasz romanso-pisarz dnia 15 września 1789 r.

Fenimore przyszedłszy do sześciu la t ,  • odpoczął 
nauki klasyczne pod nauczycielem prywatnym na­
stępnie ćwiczył się pod okiem pastora lomasza El­
lison , który go wprowadził do kolegium w Yale 
w r. 1802. Za współuczniów miał tam wielu zna­
komitych ludzi, między innymi p. Calhoun, jedne­
go z najzawołańszych mówców Stanów Zjednocznych.

Pod on czas Cooper słabe okazywał chęci i zdol­
ności do nauk literackich. W  180o opuścił kole­
gium i wszedł do marynarki jako midshipman. — 
Z przyrodzenia pełen ognia, odwagi, wzniosłego 
sposobu myślenia, przypadał w sam raz do tego za­
wodu; jednakże przeniósł żywot spokojny, \vięc 
P° sześciu latach s łużby, wrócił  do domu i ożenił 
się  w r . 1811 z panną de Lancey.

Zanim osiadł w Cooper’s-T ow n, jakiś czas p rze­
mieszkiwał w okolicach N o w eg o -Jo rk u , i tam roz­
począł zawód piśm ienny, wydając książkę pod na­
pisem: Ostrożność. W  ogóle ,  miała ona powodze­
nie s łabe, w Anglii tylko cokolwiek ściągnęła na 
siebie uwagę. Później ukazał się Szpieg, i zrobił 
ogromne wrażenie. Wziętość tego romansu roz-  
strzygła wahającego się Coopera w wyborze za­
wodu, a razem dała popęd niezwykły literaturze 
amerykańskiej. Kolejno wyszły zpod jego  pióra: 
Pionierowie i Pilota. O ostatnim tym utworze, ta­
ka krąży anegdota. Kiedy Walterskot wydał swego 
Pirata, jeden z przyjaciół Coopera rozmawia1 z nim 
o tym nowym płodzie i po i nieba wynosił uniwer­
salną naukę Walterskota, a nawet znajomość mary­
narki ; na co Cooper parsknął ogromnym śmiechem, 
utrzymując, źe szkocki romansista najmniejszego o 
marynarce nie a wyobrażenia. — Ażebym ci więc 
dowiódł,  jak  się piszą romanse tego rodzaju — do­
dał Cooper.—  napiszę coś ,  co będzie równie inte­
resować ludzi żyjących na lądzie , jak się podobać 
marynarzom. Owoż tak powstał Pilota, jeden z naj­
znakomitszych nowoczesnych utworów wyobraźni.

W r. 1826 pojawił się ostatni z Mohikanów. Co­
oper wystawił w nim obraz obyczajów amerykań­
skich, zupełnie nieznany naszemu światu. Niedlug0 
potem przedsięwziął podróż do Europy, gdzie g o-  
śny z imienia, mógł się był spodziewać świetnego 
przyjęcia. Staranne wychowanie, delikatność w o-  
bejściu s ię ,  wzniosłość charakteru i bystr0**5 ° -  
wcipu, otworzyły mu wstęp do salonów ary* okra- 
tycznych Paryża i Londynu. W  ciągu swego pobytu 
w Europie, w yda ł,  B łonie , Czerwonego orsarza,  
Braw o, Ileidenm auer , Kata B ern e iis  te9°- w ró ­
ciwszy do Stanów-Zjednoczonych, ° g  0S| kilka pi­
semek po li tyczno-sa tyrycznych , nie znalazły
wiele odgłosu. Dla tego zaraz wrócił się do kocha­
nej literatury, jako do rzeczy, mającej rzeczywistą 
wartość i podstawę, w czem prawdziwie mądrze 
postąpił.

Sława Coopera wyrównywała w swoim czasie 
W alterskockiej; dziś wszakże pierwszeństwo przy 
ostatnim. Niedoskonałość niektórych romansów Coo­
pera, mianowicie pisanych pod koniec życia, nie za­
trze w pamięci czytelników blasku inąycli :ego u -  
tworów, gdzie wyobraźnia, dar postrzegan ia , 'zg łę ­
bienie charakterów i obyczajów, noszą na sobie 
znamię nieposzlakowanej oryginalności. Niekiedy 
słaba osnowa, źle prowadzona intryga gniewała cię 
gdyś go czy ta ł ,  lecz zaraześ mu p rzebaczył,  t ra ­
fiając na jaki us tęp ,  pełen ognia, świeżości i pra­
wdy; zresztą formę miał tak p iękną, iż ła two dla 
niej zapominało się o niedostatkach wewnętrznych. 
Badź-jak-bądź, je ś t- to  jedna z świetniejszych gwiazd 
literackich naszego wieku, nietylko w Ameryce, co -  
by nie było wielką zasługą ,  ale i w Europie.

Rom anse  j e g o ,  jak wychodziły, wypisuje: Ostro­
żność, Szpieg, l ion ierow ie ,  Pilota, Lionel Linkoln, 
Ostatni z Mohikanów, Błonie, Czerwony Korsarz, 
Skarga i s h - to n - W is h ,  Czarownica wodna, B r a w o ,  
Heidenmauer, Powrót, Ojczyzna z powrotem, Path-

V  (!roe(*es z Kastylii, Strzelec Danieli, Dwaj 
Admirałowie, W ingandwing, W yandotte , Autobio- 
graha cHustki do nosa, Ned Myers, Na lądzie i mo- 
rzu, Miles Walingford, Satanstoe, Czerwoni dzicy, 
T /  i i ’ ło w ie c  pszczół,  Jak T i e r Lwy morskie, 

ie ” nys o f Hours (wyszło w 1850 r.). Oprócz 
•ego pisał jeszcze dzieje m a r y n a r k i  Stanów-Zjedno­
czonych i Życiorysy najsławniejszych żeglarzy; a 
Pfzytem opisy podróży swoich po Francyi i  Szwaj- 
caryi.

Od kilku już  miesięcy zdrowie Coopera napełnia­
ło niepokojem rodzinę i Przyjaciół; smutny koniec 
był do przewidzenia.  ̂ Cooper skończył dnia 14go 
września w Cooper’s - T o w n  w 62gim roku wieku 
swego.

 ____



ĆŻAS z Piątku i?.  Października i 8 5 i .

•no założeń  
nowi w  
przemysł

żenie towarzystwa żeglugi parowej sta- dawnych Hiszpanów, 2 2 ) 2 0 0 0  krwi mieszanej, niem jej do Związku pow sta ły  gw ałtow ne roz-j — Angielski kapitan Scliorncda w yda l  Łyl dzieło mate-  
Polsee pod pewnym względem epokę 3 )  1 2 2 , 0 0 0  Indyanów, 4 )  Reszta Amery- prawy czyli Kalifornia będzie l u b  nie, państwem matyezńe, o którym 6»m ośw iadczył,  ic  jest bez w szclk ic-
łu kraju. Rok 1 8 5 1  w idział licznych kanów lub innokrajoweów. W zrost ludności ’

podróżujących statkami parowćmi po Wiśle. Teraz'V wielkiej części sk łada s  ę z białych: liczono 
z dobrego s łych ać  źró d ła ,  że  w roku p r z y - j ą  na p o c z ą t k u  r. 1 8 5 0  na 1 0 0 ,0 0 0  a od tego

chwili

niew olniczem. P. Dan.iei Webster jeden z n s j -  S 0 u '? (la- '  w * m u ,  k t o b y  to k o w y  w  nim o d k r y ł ,  o b i e c a ł  
większych mówców Związku o św ia d czy ł ,  Ż e )  e g t e m p la r *  d z i e ł a  s w o j e g o  b e z p ł a tn i e .  Owóż p ro f e s o r  m i -  
t a k  pozycva jak bogactwa Kalifornii zmuszają: t r m a t y k i  f a n  l' u l>k w  P ladze w y d a j e  d z iś  o sobny  k e i ą ż l c ,  
ją do odsunięcia niew d l i .  Pan Clay W  s ła w n y m ' * a » i c r » j ą c ą  s p r o s t o w a n ia  d z i e ł a  p a n a  S c h o r n c d a .  P r o f e s o r  
bilu, o -którym później będziemy mówili, wniósł,  K ° l ik  z a  20 o d k ry ty c h  w  nim  błędów o t r z y m a ł  już ty le ż  
aby zostawić Kalif.iri.il prawo ogłoszenia s i e ! ' 6 * e m p l a r * y  d z ie ła ,  które r o z e s ł a ł

W arszawa powinnaby się stać w kilku latach • przyjezdnych do San-Krancisco: j (aiv xv kwie 
ogniskiem czterech głów nych  dróg parowych tniu 1 8 5 0  prz\ bvło Amerykanów 6 0 ,6 7 1 ,  Eu-  
komunikacyjnych. Takowe w  połączeniu z li-  r o p e j c z y k ó w  1 1 ,0 5 2 .  J ag widzimy Ameryka- 
eznemi i wybornemi drogami bitemi wielką kra-|nie są na pierwszem miejscu, ohi to dostarczyli 
jow t przyniosą korzyść i postawią g o  p o d  w z g l ę - ' największej liczby awanturników co pojechali 

likacyj lądowych i wodnych na równi szukać złota. Niepodobna opisać niesłychane­
go ruchu, jaki w y w o ła ło  odkrycie kopalni z ło ­
ta w Kalifornii a w  cmigracyi amerykańskiej

dem komunikacyj ląóowych i wodny 
Zresztą cywilizowanych europejskich krajów, 
przynajmniej o ile stosunki polityczne i zamiary 
rządu na to przyzwolą.

W  niemieckich dziennikach czytamy że  piel­
grzymka do Częstochowy znacznie tego roku li­
czniejsza niż poprzedzających, i że od Z ielo­
nych Świątek liczą już około 2 0 0 , 0 0 0  pielgrzy­
mów.

5 0 0  z bronią, żywnością,
Od czasu odkrycia kopalni

— Wina Krymskie i 'nad reńskie coraz w ięk­
szy  mają w W arszaw ie  odbyt.

W Ł O C H Y
G iu rn ale  d i R om a  o g ło s i ł  urzędownie, że 

minister robót publicznych upoważniony został  
przez Ojca ś w . ,  na wniosek Rady ministrów' i 
Stanu, do ustąpienia drogi żelaznej z Anfcony 
do Rzymu. Tow arzystw o, które kolej tę przed­
siębierze, składa się g łów nie  z Francuzów i 
Belgów'. Roboty mają się rozpocząć naraz 
w dwóch miejscach, w przeciągu miesięcy sie­
dmiu od podpisania kontraktu. Skoro kolej doj­
dzie do pewnego punktu, towarzystwo będzie 
miało prawo do koncesji kolei żelaznej z An- 
konv do Bolonii. „

Dziwną jest rzeczą , że  przeciwnikami kolei 
żelaznych w  państwie papiezkiem , jest  w łaśn ie  
i g łów nie stronnictwo tak zwane postępowe.
Zapomina teraz interesów handlowych i prze­
m ysłow ych , zbliżenia się ludów, widzi tylko 
z jednej strony, że im braknie argumentu, któ­
rego ciągle przeciw rządowi J. Świątobliwości  
używali,  iż rząd jest przeciwnikiem wszelkich 
ulepszeń, powtóre przewiduje, że lud zajęty 
pracą i zarobkiem, nie będzie miał czasu do 
słuchania ich rozpraw i poduszczeń.

Pius LYty z w ła śc iw ą  sobie gorliwością i 
Wspaniałomyślnością, codzień więcej rozszerza  
dawne lub stwarza nowe zakłady wychowania  
publicznego. Kilka nowych w tym celu za łożo­
no w  tym czasie instytutów'. S tanął także dom 
Poprawy dla kobiet z wielką założony przezor­
n o ś c ią /  po którym najlepszych spodziewać się 
można skutków,

— C roce d i S a ro ia  idonosi, że straż celna 
w Rzymie spostrzegła wieczorem kilka indywi- 8 0 0  lieues, 1 1 5  dni.

przedstawiono i rozbierano rozmaite projckta o 
olbrzymich kolej ach żelaznych. Kolej wzdłuż przy­
lądka Ranamy, niezadługo zostanie wykonana.
W styczniu 1 8 5 0  p. Daniel W ebster w niósł  
projekt kolei żelaznej od rzeki Misso. ri do San 
hranceseo, na tej przestrzeni linia ta miałaby 
4 5 0 — 5 0 0  lićues. Tymczasem dwie są dotąd 
drogi ze Związku do Kalifornii, tojesi konno 
lub wozem i okrętem. Krótki obraz różnych 
dróg lądowych i morskich da wyobrażenie o 
wielkości, trudności i kosztach drogi.

1 )  Drogi m orsk ie:
D roga p ie r w s z a :  ' /  N ow ego-Y orku do Cha- 

gres parow cem  7 5 0  lieties, 1 7  dni; z Chagres 
do Panama wózkiem i mułami 2 0  lieues, 2  dni, 
z Panama xlo San-Fraucesco parow cem  1 i 0 0  
l ieues, 2 0  dni. Odległość wynosi więc I 9 6 0 !  według zeszłorocznego spisu 2 0 0 0  mięszkańców 
lieues, czas drogi 3 9  dni, k oszta4 2 0 dollarów.J M in eso ta  uorganizowana w roku 1 8 1 9 ,  po-

D roga w tó r a :  ’/ a N ow ego -  Yorku do San- łożona między- posiadłościami angielskiemi z p ó ł-  
Francisco opływ ając przylądek Horn. Odległość nócy, a państwami Jow a i Missouri z południa. 
6 0 0 0  lieues; czas drogi sześć  miesięcy. Drdga Indyanie nie mają prawa głosowania. Z r e sz tą

duów, i (hic.Veil z Translevere i niosących przed­
miot bardzo ciężki. Przystąpili do rew iz j i ,  
w mniemaniu, że to jest kontrabanda. W szakże  
odkryto, że to był przyrząd podobny do ma­
chiny piekielnej, którą opisywaliśmy w zamachu 
na sklep Mengacci. PolfCya uwiadołnióna o tym 
wypadku, przedsięwzięła  natychmiast jak naj­
surowsze indagacyre.

—  Kuryer angielski gabinetowy, jadący do 
Neapolu, w ylądow ał w Civita - Vecchia, aby o 
bpjrzeć to miasto, przez c z a s ,  w  którym statek 
parowy, na którym jechał, baw ił w porcie. Nie 
pozwolono mu nazad udać się na statek, lecz 
zmuszono, aby drogę lądową na Rzym obrócił, 
z przyczyny, że paszport jego kuryerśki niemiał 
marszruty na kraj papiezki. Zdaje s ię ,  że lord 
P a l m e r s t o n  obraził się mocno lem postępowa­
niem. Jak mówią, noty bardzo energiczne w tej 
mierze przedstawił p.’ Freeborn konsul angiel­
sk i,  żądając od rządu papiezk ego zadosyć u- 
Czynienia.

ST A N Y  ZJEDNOCZONE.
I. K o n s ly tu c y a  fe d e ra ln a  i  p row in eya ln a . 

(C iąg  dalszy).
K a lifo rn ia  położona na zachód Ameryki pn. 

rozciąga się od 3 2 “ do 4 2 °  sz. pn., z z. na w. 
od Oceanu Spokojnego aż do granic Now ego  
M exyko, ma zatem z pn. na pd. 2 0 0  lieues i 
tyh-ż z z. na w-. Dzieli się na dwie: wschodnia 
zamknięta między górami skalistemi i Sierra 
Nevada, zachodnia między temiż a Oceanem. 
Pierwsze osady założone u’ niej były  przez 
Hiszpanów w r. 1 * 6 9 ,  a jest temu blisko sto 
lat kiedy tam jezuici utworzyli zakłady rolnicze 
aby: w c i ą g n ą ć ^  Indyanów do eywHizacyi. W tym 
ogromnym kraju znajduje się ż a led w o 2 0  miast 
albo raczej ót\si datujących od owych missyj. 
Niemal wszystkie są na pobrzeżach, ludność ich 
'vynosi od 5 0 0 — 1 5 0 0  miesżk. San-Francfesco 
dzięki wybornej pozycji wad ódrfog^ 0(j Której 
vrziął nazwisko, stanie się w krotce^ ogniskiem 
niezmiernego handlu i j dnym z najznaczniej­
szych portów świata. Odnoga 8an -  Francesco 
jest najbezpieczniejszą ostoją Dceanu spokojne­
go i największa na swiecie. . e!8? ^  Jej jest 
ła tw e  do obronienia; a port pomieściłby w  ra­
zie potrzeby wszystkie marynarki Europy i A -  
•neryki. Mimo przepowiedni Daniela Webster, 
który w mowie z d. 7  marca 1 8 5 1  oznajmił, 
że Kalifornia powoli będzie się zaludniać, po­
tok cmigracyi europejskiej podniósł ludność h a -  
bforneńską, którą w r. 1 8 4 8  można było liczyć 
t»a 2 0 , 0 0 0 ,  złożoną, 1 )  z 4 0 0 0  białych potomkow

państwem wolnem lub niewolniczym. Kalifor­
nia oświadczyła  się przeciw niewoli i od chwili 
przystąpienia do Związku zerw a ła  ró wnowagę, 
która się dotąd utrzymywała w  kongresie mię­
d zy  państwami woinemi i niewolniczemu U chw a­
liła konstytucją i og łos i ła  rząd w  październi­
ku 1 8 1 9 .  Przypuszczona do Związku we w rze-, 
s niu 1 8 5 0 .  Prawo wyborcze określone jest w je jj6 ł9*y policyjnych ajentów nturają bię pozbyć kilka kos/.to 
konstytucji następnym paragrafem. „Wszelki  
obywatel biały Stanów Zjednoczonych i w'szel-

uniwersytetom austr ia ­
ckim. Egzemplarz kosztuje 3 funt. szterl.

— Bcrl.i iski policja zauważała w zesz ły m  tjgodniu, że 
trzy damy, po Kilkakroć j u ż  aresztowane za kradzieże po 
s k l e p a c h ,  najle  znikujl’y  r. Ber l i na .  Domyślono się zaraz,  że 
sic uduły w celach przemysłowych do Lipska na jarmark. 
Poiicya obsadziła dla tego An l u i l t s k i  dworzec; jakoż ocze­
kiwane damy przybywają rzeczywiście z Lipska i spostrze-

widzimy nie ptozniaków lub rozpustników, alejki obywatel biały Mexyku, którzyby w skutek 
ludzi klassy średniej, pracowitych, co opuścili.traktatu Queretaro z dnia 31 maja 1 8 4 8 ,  chciał  
fabryki, handel, sklepy, banki itp. Rzucając sięibyć obywtalelem Stanów Zjednoczonych, mają- 
na Kalifornią słuchali instynktu awanturniczego cy lat 2 1 ,  zam ieszkały od pół roku w państwie  
który cechuje i a n k e s s ó w .  Nic są też to w y -  a od miesiąca w hrabstwie tub dystrykcie, bę-  
łąćzuic ludzie młodzi, chciwi bogactwa i p r z y -d z ie  moccn g ło so w a ć  na wszystkich elekcyach. 
szłości,  ale znajdujemy' między nimi literatów, izba prawodawcza większością dwóch trzecich 
adwokatów, doktorów, naturalislów a nawet du­
chownych protestanckich, ’ł* pospólstwa mało
lam kto pojechał, bo trzeba mieć 5 0 0  dollarów

wnych materyj, klórc z. sobą w o ż ły .  W  liczbie pakunków 
podróżnych zos ta ła  jedna wielka paka, po któri  ̂ nikt sie nie 
zg ło s i ł .  Urzędnicy policyjni otworzyli jt£ i znaleźli w niej 
najr óżnorodniejsza mieszanire nowych Iow arów i rzeczy, 
jakoto: chustek jedwabnych, pantofli, krawatów, butów, bron- 
zów itp. i ani wątpić, że b y ły  to rzeczy kradzione do owych  
dam r.nlożącc, trudno bowiem przypuścić, aby ktoś uczciwy  
taki z sobą w o z i ł  Quodlibet.

g łosów  może przypuścić do prawa wyborczego  
Indyanów lub ich potomków w liczbie, jaką u-
zna za stósuwna. „Rząd Kaliforneński istnieje

końmi i wozami. jzłoto pochodzące 
Kaliforneńskich statki.

kopalni przenoszono

Aby uzupełnić tę wiadomość, musimy jeszcze  
dodać kilka s łó w  o terytoryach urządzonych 
przez kongres, lecz jako państwa nieprzjpuszczo-  
uych jeszcze  do Związku.

N o w y M ex yk . Zajęty wskutek traktatuzM e-  
xj'kie.n w roku 1 8 1 8 .  Stolicą jego Santa-Fć.  
Rozległość około 2 0 , 0 0 0  mil kwadratowych  
angielskich, ludność 6 1 , 6 3 2  mieszkańców  

Terj'tory um Oregon  {sałożone przez em gran­
tów amerykańskich i Anglików należących do 
kompanii odnogi iłudsońskiej. Uorgaaizowane  
jako terytoryum na kongresie z roku 1 8 3 6 .  
Oregon jak wszelkie tery tory a ma prawo po­
s łać  delegowanego na kongres, ale niejako.re­
prezentanta lub senatora. Stolica Oregon, roz­
ległość 3 4 1 , 4 6 3  nul kwadratowych. Ludność

ta aczkolwiek najdłuższa, jest najbezpieczniejsza 
najmniej kosztowna bo wynosi 3 5 0  dolarów. 
2 )  D rog i lądowe-.
D roga p i e r w s z a  : Z  Saint-Louis-Missouri do 

San Francesco konno lub wózkiem z mułami,

D roga w tó ra :  Z  państwa Arkanzas do S an -  
Krancesco koimo tub wózkiem, 9 0 0  lieues, 1 1 0  
dni.

Droga m iesza n a  lądem i morzem. ZNuvvego-  
Yorku do Vera-Cruz parowcem 7 5 0  lieues i 7  
dni, z Vera-Cruz do Acapuko 1 0 0  lieues 6  dni 
z Acapuko do San Francesco 7 0 0  lieues, 1,4 
dni. Razem 1 5 5 0  lieues, 3 8  dni.

Dosyć dziwna okoliczność w p ły n ę ła  na od­
krycie kopalni Kaliforneńskich. F ie r w s /e  śla-f

kwaldikacye są też same co w Pensylwanii 
Stolica Św ięty  P a w e ł ,  rozległość 2 0 0 , 0 0 0  m. 
k w . , ludności 6 1 9 2 .

Utah. L eży  między Kalifornią, Oregonem, 
górami skalistemi i237"pn. sz. o d  południa. Lu 
dność 2 5 , 0 0 0  mieszkańców. Mieszkańcy biali 
należą d o  sekty Mormonów, pragną przystąpić  
do Związku i w ysła li  delegowanego na Kongres 

CDalszy ciąg nastąpi).

. . .  j    -  .  .  . j . . v v . i - o i . j u v  c o c  n ' " * 1’ 1" ' '

dy bogactw mineralnych tego kraju ukazały się lpr,,y wejściu w i d k e  Grod /ky  
w posiadłościach kapitana Suiter ń. oliceragwar-jspadła mu na gfowę i 
dyi szwajcarskiej za reafauracyi Oanc.uskiJj, ' nic obridsie.

a miejscowa i zagraniem.
K r a k ó w  18 pBŻdnicrnika. Mimo *asta«ianiu domów od­

budowywanych, przccliod/.cy r.a lo nie 7.»ażają i t łoczą  się 
po ciasnych i rusztowaniami zastawianych chodnikach ulicy 
Grodzkiej. Dziś przed południem Ił ietni  chłopak wiejski 
przeciskając się w łaśn ie  pod rusztowaniem jednepo domu

zraniony ciężko został;  ceg ła
że się bez t r e p a n a c j i  czaszki

aj cars Ki ej za reaiauracy. •* “*w;UsKi;j,inie obcjdKie, 
który po rewolucji lipcowej, Stał Się jednym! — w  przeszłą sobotę spadł cieśla Z dachu domu parte 

najbogatszych osadników' / a t  tool.  ̂A LniOjrowego na t'odzamczs. Nieszczęś liw y len odwieziony do B/pi
rzcci  tego łuta  doznaje c ież-  
t y m  razem  w y s z e d ł  bez ka-

wy (i U bywać Z ^ o iO  w e W  — G a z e lu  L w o w s k a  donosi ,  że w z e s z ły  czw artek  Ma-
można rachować ^ 0  do 1 0 0  d o l a i o  w  Z O lei n  a  gdalena  Kopielowna c ię ła  t r z y  r a z y  w g łow o toporem woź

tajemnicy jaką Sutter utrzymywał, wiadomość tala ś So ł .azarza,  już po raz tri 
rozeszła się wkrótce i w t r z y  miesiące potem kiego szwanku; wątpliwa, aby ty 
półk. Masson gubernator Kalifornii rozpoczął lcctwa.

jednego robotnika dziennic. Co się tj'czy ilości 
złota przybyłej z Kalifornii do Stanów, zdaje 
s ię ,  iż ona nie wynosi więcej nad 5 0 milionów
dolarów rocznie. Liczba ta, jak widzimy, nie- 
odpowiada przesadzonym nadziejom w y w o ła ­
nym przez odkrycie kopalni, dlatego też w o-  
kolicach kopalni panuje pewnego rodzaju roz­
czarowanie pochodzące z przesady powieści. 
Lecz już ta liczba znalezione, a c z k o l w i e k  .mniej-

w t 7 * | ■ u n o iw m  p ic  u a  b i i u n  vj w .AJ V

sza od domniemanej, w p ły n ę ła  mocno na ian-:di Nepi< piurttSZCg; ś :u b « j c n e r a ł u w a  N a górs l i  
dl i Stanów-, Anglii i r< S / , t j '  ś w  iata, tak t a i Ct  t , Kwiązkitfm ■/. Michałem Ogińskim, F o d s k & r b i n

lite ra ck ich :  czegoby życzyć  należało? bo 1 Ja* 
kiż jiotomność będz e miała z ich p r a k t y k i  po­
żytek , jeżeli nic po sobie oprócz in tasnych k o ­
r z y ś c i  u tez o sta win.

F e r y e  letnie pośw iec ił  Dr. Dietl nie  na gpo- 
c z y m k ,  któryby m u 's ię  może n ajb ard zie j  b y ł  
należa ł,  ale u d a ł  się do W ied nia  w c e lu  z w i e ­
d zen ia  tamtejszych szpitah’ i s l'0S z<‘z c n ;a  s w o j e  
ni ano w ic ie ,  co się t y c / y  upus a. k r w i  w  z a p a -  
en iu  p łu c  r/a ręce  u(’2 f nj? °  ' / ‘/k a n a  w y d z i a ł u

nice Jana Niechcc. Przy śledztwie przyznała  eie, że mu ż y ­
cic odebrać chciała.

— Na ostatni odpust w Częstochowie podczas uroczystości  
Naród enia N. Muryi Panny, w dniu S z. m., zebrało się 
około 80,000 ludu nietylko z Królestwa Polskiego, lec-z tak-  

z Galicy i, Litwy, Poznańskiego, a nawet od granic tu­
reckich.

— Z W łoch  nadeszła w iadomość. że  w dnia 20tym 
x‘ *«., rozstała sie na ziemi rodzinnej sw o je j ,  ś, p. Mary a

s k a ,  powtórnym

• łł H'TJ'tO* e*- • . VII t ,  ft «   -     < : -,-n i  W . W . Ks.
\7t p o w o z i l i  e k ó a o m i s t i  p*/<} pisjljij- ^ ^ ‘̂ ^ ‘̂ h i te w sk ie jg ’j SenatOjrcii) państwa rosyjskiego złączoną. Zmar 
p o d w y ż k ą  W  e o n a c h  t o w a r ó w  a  Ifgi e l^ k ic h j  4..(vl e j‘i a  hsieżna Ogińska zostawia jedynego syna Ireneusza, szam -  
W B ł o c i e  k a l i f u r n e ń s k i m  p o d s k o c z y ł y  ° .  1 jadan a0dworu J. C. K. lVluś;i i tr«y córek zamężnych
3 0 % .  O b i e g  b i l e t ó w  a n g i e l s k i c h  zm nil^ .jszoily  j Obliczona, że gńyby kto zechc ia ł  uży ć iiic więcej Jak
d o  1 6 , 5 0 0 , 0 0 0  Ł .  p o d n i ó s ł  s i ę  o d  f ^  | trzy  minuty na obejrzenie każilego przedmiotu znajdująocgo
k r y c i a  k o p a l n i  2 0  i 2 1  m i l i o n ó w  Ł .  M  d v t o c h gif w pafftou krje / .tl. łow ym , to na obejrzenie wszystkich,  
o s t a t n i c h  l a t a c h  w y w o ź  t o w a r ó w  jpotr*Cbowałfcy tylko... 28 lat czasu!
w y n o s z ą c y  z w y k l e  6  I t i i l i o n o w  Ł .  p .r z e s /O  j W  Lincu w y d a rzy ł  eig temi dniami smutny wypadek
m i l i o n ó w .  / a r e s z t ą  jeźd /. o d k r y c i o m ^  / P  D^Paoi żona w łaśc ic ie la  ziemskiego z przyległćj  okolicy
z w ię k s z y ł  s ię  znacznie handel świat;. ,  nic ł r z e “ ) e e h a ł
l)H zapom inać, iz SKUtkit O) i ĉh okiopnc k ę s k ł , ; „ g  drogą po nud samym Dunajem prov. ttdz*icą.
handlowe sp a d ły  na Stany Zjednoczone. « a - | Wedj,
jeCziie pow ieśc i  ro z g ło sz o n e  o bogactwach K a - ; WI)d
lifornii nakłan iając do 1’a łs z j 'w y c h  spcku| ‘lcyj|któr 
sp r o w a d z i ły  ogromne bankructwa i po ł “‘ “ '
wierności p ierw szej  chwili n a sta ła  taka -  inome panj g nraclekły eieinedem rnazvłr ku i i  , ..a .. ...  j ■
fność, że  rząd kaliforneński nie m ó g ł  zac iągn ąć |nioa; sama pani s ‘tJofali' pa czag w f s k 0 c*yć, ale nieszozę-jkarzach g o r l iw o ś ć  i p r a c e  n a u k o w ą  w  w y s o -
kouieczuęj dla siebie pożyczki. j«iw* JdJ córka porwana została  z powozem w rzekę w któ- MW S to p n iu ,  SłoWCB. M  «SZJ?5tKo Znal.Hzł p o -

8 tą n y  Z jed n oczon e z a ję ły  terytoryum Ka i - , . rij gł?bia(.h ok 4micrź znuiSzfe. Nazajutrz znaleziono stęp o w o ,  c h o c ia ż  to  ta m  n ie  m a  u n n r e r s y t e tu .  
ornti razem z now ym M exykiem  w  skutek ,l'a k-r„topione konie wraz z dyszlem, nam JcJnjk powóz, z ktń-  *

/ a i e Z a « * rteg0 * M exykiem  z  d. 1 4 g o  marca 10go nieszczęśliwa dziewczyna wydobyć się nie m o g ła ,  d o - ;
1 8 4 8 .  V\ czasie dyskussyi nad przypuszcze-[tąd nie zoaieziony. I

( X i i t l r s l a i t c . )

Już pod kor.iec i 8 g o  wieku za czę ła  się nowa 
epoka odrodzenia, więcej powiem narodzenia 
nauki lekarskiej, jako umiejętności. Zaczęto  ba­
dać chory ustrój ludzki jak najdokładniej, jak  
najściślej i ztąd powstała wielka nauka, praw­
dziw y kamień węgielny nowej medycyny, ana­
tom ia  pa to lo g iczn a . Nauka ta idzie trop w trop 
za chorobą i śledzi ściśle wszystkie jej ścieszki, 
kryjówki, ocer.ia gdzie i jakie zrządziła  ustro­
jowi szkodj', orzeka czy takowe są do powe­
towania czyli nie, s łowem  że  bez tego prze­
wodnika niepodobna kroku jednego zrobić pe­
w nie , po tym wielkim lesie chorób ludzkich. Na  
tej to nauce w y sta w ił  nieśmiertelny R . T .  U .  
L acn n ec  nową semiotykę chorób piersiowych i 
na niej stoi g łów n ie  ca la  wznosząca się budo­
wa nowej szko ły  lekarskiej. U  nas po rok 1 8 5 1  
o tej nauce nic niewiedziano, nie było bowiem 
aż dotąd na naszym uniwersytecie katedry ana­
tomii patologicznej. Z  początkiem kursu letniego 
przybywa lir. Dietl i obejmuje katedrę kliniki 
lekarskiej; przekonawszy się jednak, że ucznio­
wie nie są  usposobieni do zrozumienia jego  w y -  
kładu, vv osobnych godzinach uczj' ich i ana­
tomii patologicznej, jak niemniej fizyologię i che­
m i ę  patologiczną przy łożu  chorego stosuje. Jego
głęboka nauka i niezmordowana praca, obudzi­
ła  takie zam iłowanie, taki zap a ł do nauki w  s łu ­
chaczach, że często b y w a ło ,  że  po kilka g o ­
dzin z największem zajęciem i z prawdziwą  
r os koszą w klinice przesiedzieli, a kiedy im 
przyszło  przy zamknięciu I ursu letniego ż e ­
gnać się z profesorem, to im się z d a w a ło ,  że  
te dwa miesiące fervj będą bez końca. Z  przy­
byciem Dra j .  Dietla niewypowiedziane spły'-  
nęły  korzyści dla naszego uniwersytetu a m ia­
nowicie:

Z  p r z y b y c i e m  je g o  n a p r z ó d :  zajaśniała u 
nas nowa nauka a n a to m ia  p a t o l o g i c z n a , nauka 
bez której znajomości żadną miarą nie można 
poznać choroby a tern samem sumiennie leczyć  
chorego.

Z  jego  p rzybyc iem  poczyna się noica s z k o ła  
lek a rsk a  w uniwersytecie Jagiellońskim, a z nią 
ustaje potrzeba szukania nauki za granicą.

Z  przybyciem  D ra  D ie tla  odżyje u nas lite­
ratura lekarska, bo oprócz r o c z n ik a , który do­
tąd w ych o d z i ł ,  wychodzić będzie k lin ik a  le ­
k a rsk a  , to j e s t : wszystkie historye chorób w kli­
nice leczonych ze szczególne.rn uwagami coro­
cznie drukiem ogłaszanymi b ęd ą; tym sposobem 
przyjdziemy' do wielkiego dzie ła  lekarskiego, 
jedynego nie tylko w Polsce ale w całej lite­
raturze, bo czysto na drodze praktycznej osią­
gniętego.

Z  jeg o  w re szc ie  p rzyb yc iem  może też i w i n ­
nych naszych lekarzach obudzi się chęć do prac

• a  z I S te tn ią  c ó r k ą  s w o j a  powrotem, Ku o s a d z i e . W ilJ ie - ,  j pn)  w z a j e m n e j  !

D ro g a  ta  ( „ k a r z a r p i  a "  '

mir
len iu  p łu c  na r ę c e  ' ' <v*na wyi
lekarskiego Fr. Dra 8kol 11 <i0 Krakowa nade­
s ł a ł ,  które w rorzniku lekarskim na rok bie­
żący u nie^zi'7'1̂ c,l)l. . n-‘: W’ pierwszej poło­
wie września p o w to u ł  do Krakowa, a mając 
jeszcze  p;,r<? -v» °  ni "’olnego czasu przed roz-  
uoczęc'6'11 zm owego kursu i te jeszcze nauko­
wo rlicącuzyc, pojechał do W arszaw y, zw ie -  
dziłtameczne s^pitate. porozumiał się po'd w zg lę-  
. __ . ^ omo<.y z celniejszy-

k i m i  i z dniem 1 paź-witrsz



4 CZAS z Piątku i 7. Października i 8 5 i .c

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K urta  telegraficmne •  dnia 16 p a żd z ie rn . Meda­

liki fc-proc. 9 2 3/4. — Metaliki 4 ‘/ , -p ro o en t .  81 " / l6.— Metaliki 
4-proo. 7 2 3/4. — 4 proc.  z 1850 r. 9 0 ' / , .— 2 ’/ j -p ro o .  4 7 ' / , . — 
l - p r o c .  19 V2. — Metaliki z ciągn. z 1839 r. za  250,  3 0 0 5/g •— 
A u g sburg  122 ‘/4. — Londyn 12 2 k r . — F a ry ż  1 4 3 3/4. 
Akcye B ankow e 1292. Akoyo kolei żel. p ó łn .F c rd in .  1430. 
k u r s  k r a k o w s k i  z dnia 15 paździer.  Banknoty 89 '/f~ ~  1>rn~ 

eki k u ran t  106.—  I m p e ry a ły  ros.  34 g r .  24. K u b l e  s r e ­
brne 100 — Dukaty  20 z łp .  — — L is ty  z a s ta w n e  kro i .  
Pols,  z kupon. 101.— L is ty  z a s ta w ,  ga l ic .  ż ą ilaJą 8o. 
Cwane, s ta re  107 nowe 10 7 ' / , .  

k u r s  l w o w s k i  z d. 14 paździer.  D u k a t  holen.  o z ł r .  -8  kr. 
-  Dukat ces.  5 z ł r .  35 kr . .  -  F ó ł .m p e ry a ł  rosyjski 
9 z ł r .  37 k r . -  Rubel r o s y j s k i  1 * ł r .  » l y ,  k r . — T ala r  
pruski 1 z ł r .  41 kr. -  Polski  k u ran t  i pięciozłot. 1 z ł r .  
22 k r .— Galic. l is tv  zas taw  ne za  100 z łr .  81 z ł r .  10 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 15go p a z d z ie rn . -M e ta l ik i  9 2 3/ , . -  
Nowa pożyczka 8 1 3/a- —- AŁcy c . Uanku wiedens. 1 2 0 0 .— 
Akcye Kolei Żelazn. J4 0 7/s . Agio od z ło ta  27 ! a, od s re -

*,ra •K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 15 paździer . Banknoty au s t ry aek i r  
81 .— Pols.  bank. bilety 94 V6.— L is ty  zas t .  Król. Pols, 
nowe i daw ne 94 /6. Akcye kolei Żelazn. K r a k . -  górno -  
sz ląs .  80.

i*

W  IMIENIU

N a jja śn ie jszeg o  F ra n ciszk a  J ó ze fa  /
C e sa rz a  A us try i ,  Króla  itd. itd.

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ 
Miasta K rakow a i Jego Okręgu w y d a ł następu jący  w yrok:  

D ziało  się w  Krakowie  w  domu w ła d z  s a ­
dowych na audycncyi publicznej  c. k. T rybu  
n a łu  Miasta  K rak o w a  i Jego Okr . dnia Dwu­
dziestego piątego w rześn ia .  T y s ią c  o śm set  pięć­
dziesiątego p ierwszego roku.

W y d a ia ł I.
O b e c n i :

J .  P a reńsk i  .-edzia prczydujący.
Boguński ) . .
Czech { ■ ? * « « » » •
L ibrowski pisarz.

(podpisano) J .  Pareński .  — Librowski.
Na sku tek  p rzedstaw ien ia  p rzez Sędziego K om isa rza  upa­

dłego handlu Karola  Zglin ickirgo ,  o za s z łe j  pom yłce  w o- 
g łoszen iu  w pismach publicznych w y roku  c. k. T ry b u n a łu  
z dnia 11 lipca roku bieżącego, nowy termin do wyrefikacyi, 
stosownie do a r ty k u łu  75 Kodeksu Handlowego księgi III dla 
wirzyciel i  na p ierw szym  terminie nie s taw ającyoh ,  oznacza­
jącego

C esarsko-K rólew ski T ryb  u n a ł
T erm in do spraw dzenia  wierzytelności  do upad łego  handlu 

K aro la  Zglinickiego odnosić s ię  m ogących,  a  dotąd nie p rzed­
staw ionych , na dzień 4 listopada ro k a  bieżącego, godzinę 4 
po południu oznaczając,  w z y w a  n ies taw ających  wierzyciel i , 
j a k o to :  1 )  T o m a sza  Ja s iń sk iego  z B i a ł e j — 2 )  J .  H. B au-  
m i n g e r a — 3 )  Deichcsa z K r a k o w a — tudzież 4 )  A. Muntz- 
b e rg e ra  et  S o h n — 5 )  II. L e h m a n a — 6)  N. W inkelm ana — 
73 L ó w y  i P apenhe im — 8)  J .  M a r t in — 9 )  M arkusa  Varoni 
w  Wiedniu — w reszcie  10} G us taw a Haas et  Comp. w Ber­
nie zam ieszka łych ,  aby się w terminie powyższym, w sali 
posiedzeń c. k. T ry b u n a łu  w j ’dzia łu  I. końcem p rzed s taw ie ­
nia sw ych  w ierzy te lność  ido sp raw dzen ia  osobiście lub przez 
umocowanych stawili .

Osadzono w pierw sze j  i n s t a n c j i — (podpisano)  J .  Pareńsk i  
— Librow ski .

Z a le ca  i ro z k azu je  w szy stk im  kom ornikom  itd . itd. 
(podpisano)  J .  Pareńsk i  — Librowski.

Z a  zgodność niniejszego odpisu z wyrokiem 
oryg inalnym  zaśw iadcza  p isa rz  c. k. T r y ­
bunału  M. K rak o w a  i J .  Okr.

[ 3 3 5 - 1 - 3 ]  L ibrow ski

[332]  O B W IE SZ C Z E N IE .
P IS A R Z  C E S A R S K O -K R O L . T R Y B U N A Ł U

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iz na żą­

danie W . J. X . Józefa Godlewskiego podproku­
ratora kapituły katedralnej krakowskiej w Kra­
kow ie , przy ulicy Kanonnej pod 1. 1 6 4  w G. 
II. miejskiej zam ieszkałego , sprzedaną zostanie 
przez licytacją, publiczną w drodze przymuszo­
nego w yw ła szczen ia  kamienica w  Krakowie 
przy ulicy Bogackiej pod 1. 4 1 9  w  G. IV miej­
skiej stojąca, na wschód z gruntem X X . Eme­
rytów krakowskich Nr 4 2 0  oznaczonym, na 
północ tyłami z realnością p. Kazimierza Ro-  
backiego Nr 4 2 1  i podwórzem domu Nr 4 1 8 ,  
na południe z ulicą publiczną Bogacką zw an ą ,  
a na zachód z kamienicą Józefa Klewsa Nr 
4 1 8  granicząca do Heleny z Woźniakowskich  
pierwszego ślubu Zurkiew iczow ej, 2go  Piotro- 
wiczowej Jgnacego Piotrowicza małżonki, tu­
dzież do sukcessorów śp. Franciszka Zurkiewi-  
cza należąca, a to na satysfakcyą summy 6 0 0  
złp . do obligu urzędowego przed notaryuszem 
Franciszkiem Ksawerym Placerem w  dniu ł  
października 1 8 4 7  r. na rzecz J X .  Józefa Go­
dlewskiego w ystaw ionego , w  monecie srebrnej 
kurant polski zwanej przypadającej, niemniej 
Procentów od tejże należylości, tak za leg łych  
jako też i b ieżących , tudzież kosztów egzeku­
cyjnych, na tejże kamienicy Nr 4 1 9  w  Gm. IV  
hipotecznie ubezpieczonej.

Ąajęcie tej realności uskutecznił Wojciech  
D z iń rk o w sk i  komornik s ą d o w y  w  dniach 5 s ty ­
cznia > > 4 , 1 3  i 1 4  lutego 1 8 4 9  r. którego
treść do u y a*u hipotecznego zajętej realności 
pod d. 22  lutego l 8 ł 9  r do\  17’f  j ^ ien Hj
wniesioną została:

Cena szaciin * warunki licytacyl realno­
ści Nr 4 1 9  W  Gm. IV stojącej, wyrokami c. k. 
Trybunału m. 1 *>• O. W ydzia łu  III
z d. 1 2  marca 1 ooO r. zaocznię^ tudzież 4  czer­
w ca  1 8 5 1  r. ocznie z pa emi praw'omocnemi 
ustanowione, są następuB c.e:

1 )  Cena szacunkowa zajętej realności w  Kra­
kowie przy ulicy Rogackiej pod 1. 4 1 9  w Qm 
IV. m. Krakowa położonej, stosownie d0 aktu 
urzędowego przez biegłych w7 sztuce dopełn;0_

n e g o  i do hipoteki wniesionego oszacowania, u-  
stanawia się na pierwsze w yw ołan ie  w summie 
1 9 , 0 8 9  z łp . w monecie polskiej kurant, któ- 

(ra na trzecim terminie I icy tacy i w  braku chęć 
kupna mających do 2/3 części, tojest do summy złp.  
1 2 ,7 2 0  zniżoną zostanie.

2. Chęć kupna mający z ło ż y  na vadium V10 
część ceny szacunkow ej powyższym warunkiem 
w summie 1 9 ,0 8 9  z łp . ustanowionej tj. summę 
złp. 1 9 0 9 .

3 . Nabyw ca zapłaci wszelkie koszta popie­
rania licytacyl do rąk i za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego, a to zaraz po prawomo­
cności wyroku też koszta zasąd zającego , ró­
wnie obowiązany będzie zapłacić  podatki za ­
leg łe , gdyby się jakie okazały , stosownie do 
przepisów prawa.

4 . Gdy w' skutek reskryptu Rady Administra­
cyjnej z d. 2 9  lutego 1 8 5 0  r. do I. 2 0 2 1  w y ­
danego, summa złp . 4 4 0 0  gr. 2 8  do Instytutów 
i mass należąca w pozycji  8  rubryki II w yka­
zu hipotecznego realności na sprzedaż w ysta­
wionej zaintabulowana, wypowiedziana została,  
przeto nabywca takową summę wraz z w sze l-  
kiemi zaległemi procentami rzeczonym instytu­
tom i masom z a p ła c i ,  na skutek klasyfikacyi i 
dzia łu , nie czekając jednak ukończenia tako­
w ych , opłacać będzie procent po 5%  od datjr 
nabycia od tejże summy aż do jej uiszczenia.

5. W y p ła ty  warunkiem 2  i 9  licy tacy i w jr-  
mienione nabywca potrąci sobie z cenj' wjdicy- 
towanej, resztującą zaś summę do uzupełnienia 
ceny szacunkowej przy realności pozostałą w y ­
płaci za asygnacyami sądowemi po prawomo­
cności wyroku klasyfikacją i dz ia ł stanowiące­
go, a to z procentem 5%  ocl daty nabycia.

6. Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vadium na korzyść 
wierzycieli i dłużników, i oprócz tego nowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodne­
go nabywcy, a nigdy na jego korzyść og łoszo ­
ną będzie.

7. Gdyby kto w  ciągu tygodnia po stanow-  
czem przysądzeniu o J/s część  ceny wylicyto-  
wanej więcej zaofiarował, obowiązany będzie 
z ło ż y ć  takową w  depozyt sądow y wraz z va­
dium, i dopełnić formalności prawem przepi­
sanych.

8 . Po dopełnieniu warunku 2  i 3  licytacyi,  
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i 
wszelkie korzyści z nabytej realności do nipgn 
należeć będą, z obowiązkiem jednak dotrzyma­
nia mieszkańców do kwartału, gdyby się ciż 
znajdowali.

Sprzedaż wspomniana odbywać się będzie na 
audyencyi c. k. Trybunału m. Krakowa i J. O. 
przyr ulicy Grodzkiej, pod 1. 1 0 6  w Krakowie
zw ykle  od godziny 4 0  z r a n n ,  posiedzenia sw e
odbywającago za popieraniem Herkulana Koma­
ra adwokata w  Krakowie przy głównym  rynku 
pod 1. 1 7  mieszkającego.

Ho której wyznaczają się termina:
1 na dzień 2  stycznia )
2  „ 3  lutego 1 8 5 2  r.
3  „ 3  marca )

Wz; >'wają się przeto na takową licytacyą
w szyscy  chęć kupna mający, tudzież wierzyciele  
prawo rzeczowe mający, aby się na pierwszym  
terminie licytacyi pod prekluzyą z g ło s i l i ,  i 
prawa sw e  przy ustanowieniu adwokata pod 
prekluzyą złożyli.

Kraków dnia 1 4  października 1 8 5 1  r.
Syktowski.

I n s e r a t y .

[33i] Pisarze Banku Pobożnego
Na żądanie s t rony  interesowanej zaw iadam iają ,  iź od fan­

tu Zegarek z ło ty  dnia 16 s tycznia  1819 r. do N. 5 pod Lit. 
Z  w Banku Pobożnym zastawionego,  w e d łu g  oświadczenia 
zg ła s z a ją c e j  się o wykupno (ego fantu osoby, k a r tk a  czyli 
r ew ers  B ankowy m ia ł  zginać; przeto w z y w a ją  wszystk ich  
interes w tern m ających ,  aby o wykupienie tego fantu, n a j ­
dalej do dnia 1 l istopada r. b. zg łos i l i  się, gdyż w razie 
przeciwnym fan t  rzeczony osobie z g ła s z a ją c e j  sic niezawod­
nie w ydanym będzie.— Kraków dnia 18 m arca  1851 r. 

lis. P ra szk iew icz P. B. P. S tachow icz P. B. p.

l istnej z nazwami . . . .  30 „ 2 z ł r .
C R ó z bengalskich  z budową s tu -

l istną z nazwami . . 30 „ 2 z ł r .
6 Pelargonii szka r ła tn e j  k w i tn ą ­

cej ca łe  lato 20 „ 2 z ł r .
6 P elargonii angielskiej z nazwami 20 ,, 2 z ł r .
6 Achim enesów  w najpiękniejszych

barw ach  z nazwami . . .  30 „ 2 z ł r .
6 E pacris  „ » . . .  30 „ 2 z ł r .

12 H am elii „ w ■ . . 40 „ 6 z ł r .
15 Poziom ek  wielkoowocowych a n ­

gielskich z nazwami za  12 
sz tuk kr . 30 . . . . .  . 3 ^ 6 z ł r .

6 Azalea indica  w najpiękniejszych
barw ach  z nazwami . . .  30 „ 2 z ł r .

6 W je s ie n i  wielkoowoc. malin z naz. 12 „ 2 z ł r .
6 „  n '  V°*'jczek  „ 30 „ 2 z ł r .

15 „  o agrestu  „ 12 „ 2 z ł r .
9 „ najlepszych winorośli

w czesnych  na pniu z n a ­
zwami . . . . .  | o  ^ 1 z ł r .

U praszam  o listy i p rzesy łk i  pieniężne franco  — z z a ł ą ­
czeniem 6 do 60 kr . za  paczki i p u d ł a — ceny w monecie 
konw encyjnćj.

w .  Josephu
w Ł a ń c u c ie — obwodzie Rzeszowskim w Galicyi.

Można dostać w yż wyrażonych  roślin s ta rs z e  g a ­
tunki ó połow ę taniej — z *00 gatuoka mi innych roślin t r e jb -  
hauzow ych  s a  20 z ł r .  m. k-

Licz. 623. Obwieszczenie. (3 2 6 )

L'i27] Uwiadomienie. O3)
Niżej podpisany ma zaszczy t  donieść szanow nym  m iłośni­

kom kwiatów, mo^na „ niego dostać egzem plarzy  kw i-  
tnących  rośl in na jnowszych tu sp isanych,  k tóre  każdemu mi­
ło śn ikow i swymi pięknymi wielkimi owocami i kwiatem 
w s p an ia ły m  wiele przyjemności s p r a w ią :
G a tu n k ó w  < # sz tu k a  po razem  W szys tk ie

24 F u ks ii  wielkokwiatowych nn -  
gielsk ich  z nazwami . .

12 Złocieńców  (C h r y s a n t h e m u m )  
opisanych w Dzienniku o g ro ­
dowym T uryngsk im  . . .

12 Płom yków  (ph lox)  g runtow ych 
k a r ło w a ty c h  wonnych z na­
zwam i . • • *, • • • ■

12 G lo x in ii  w bardzo p ięknych b a r ­
w ach  ....................................   •

12 W erben  w ie lkokw ia tow ych  z n a ­
zwam i ...................................... , '

6 G w oździków  -  Rem ontantow  
kw itnących  c a ł y  ro k  z n a ­
zwami ..........................................

6 R ó z herbacianych  z budową s tu -  
l istnej  z nazw ami . .

6 R ó z  N oazetek  z budową stuli— 
stnej z nazw am i . •

6 R ó z  w ielokw iatow ych  z budową 
stulistnćj  z nazw ami . • •

6 R ó z  burbońskich  z budową s tu -

30 kr. 8 z łr .

30 n 5 złr .

30 n 5 z łr .

30 w 5 z łr .

12 « 2 złr .

30 n 2 z łr .

30 n ł złr .

30 r> 2 z łr .

30 n 2 z łr .

  . W 4 4 M  _
miłosierdzia i Banku Pobożnego

Postępując w  duchu a r ty k u łu  54, urząd zenia sw ego przez 
Sena t  R ządzący  ea twicr  zonego , zaw iadamia  wszystk ich ,  
k tó rych  dotyczeć może, iz fan ty  klej noto we, które od lat  
dwóch i sukienne, które od roku i sześciu niedziel w Banku 
Pobożnym zas taw io n e ,  wykupionemi n iezos ta ły ,  dnia 17 li­
stopada i nas tępnych 1851 roku od godziny 9 z ran a  do le j  
z południa, w kamienicy przy ulicy Siennej pod L. 53  przez 
publiczna l icy tacyą  sprzedanymi b e d a , a  po straceniu  ilości 
z Banku na z a s ta w  powziętej , resz ta  czyli nadw yżka ,  w c i ą ­
gu la t  sześciu od licy tacyi  rachując, właściciel om zwróconą 
zostanie,  nic odebrana * as , po upływie tego czasu, etanie

się Banku w łasnośc ią .  Kraków doia 3 października  185L 
[ 2 - 3 )  B artynow ski—  S trze lb ick i

K i l ^ O l R y i A  C3J,)

I .  l A U I G A R l T E H A
tv K rakow ie

o trzy m a ła  następujące  n o w o śc i  l i t e r a c k ie :
Mon. konw. z ł r .  kr. 

Lelewel, Dolska wieków' ś rednich czyli w dziejach na­
rodowych polskich postrzeżenia . Tom 4 ty  . . . 7 12

Moraczewski Dzieje Rzeczypospolitej  Polskiej z po­
czątku  XVII wieku. Tom (S ty ............................................... 2 42

Polska w z ło tym  w ie k u , przedstaw iona wyimkami
z dziejów Rzpltej  Polskiej przez M oraczewskiego 2 42

S ta r ż a  J .  A .,  S ta n i s ła w  Ż ó łk iew sk i  obraz histo­
ryczny  z czasów S te fana  i Zygm unta  III . 2 tomy 8 

Goszczyński S e w . ,  D zieła  3 t o m y ......................................... 8
— Poezye liryczne i powieści . . . . 2
— Anna z Nadbrzeża. Powieść . . .  2
— Król zam czyska .  Powieść . . . .  1
— Z am ek  K a n i o w s k i ..........................................1
— Oda. Powieść z czasów Boles ław a

C h r o b r e g o ....................................................   5-1
— Sobótka, z powieści pod napisem Ko­

ścielisko .............................. . . . .  __
O lizarow ski ,  S o n i a .....................................................................   30

— B r u n o .......................................................................1 30
Malczewski  A., M aryn,  powieść ukra ińska  . . . .  — 36
G ątkowski,  Bajki m a z u r s k i e ................................................... — 20
Pisma św. A ugus tyna ,  p rzcł .  z łao .  k*. W a v  rowski — 54 
W  rjSżewski ks.  F r . ,  Kazania  na niedziele ca łego  roku

kościelnego. 2 t o m y ................................................................ 5 24

6
6

42
15
30
30

t33S] Z a w i a d o m i e n i e . ^  G*6)
odpisana ma zas zczy t  donieść Szanow nym  lu t e -  
resentkom , które j ą  r a c z ą  s w o j e m  zaufaniem 
udarować,  iż p rzen iosła  swoje mieszkanie w ulice 
G r o d z k ą  pt d I. 2 0 6  w  d o m  n a r o ż n y  placu W s z y s ­
tk ich  Św ię tych ,  rea lność  p Rainera  zegarm is trza ,

na 2gie piętro. K u n e £ i i i f t < S a  K o z i a i ^ k a
ak u s ze rk a  egzaminowana.

P“I z a h e z p ie c z e n ie  k a p it a ł ó w  i r e n t  <j>
c. k. uprzyw il.

W  T R I E Ś C I E .

W  roku 1S22 z a ło ż o n e ,  praw’ie już  od trzydzies tu  lat. i s tn iejące i na jdaw nie jsze  ze w szystk ich  zabezpieczeń 
w pańs tw ach  aus tryack ich  T o w a rz y s tw o  , A zienda A ssicura trice* podaje niniejszem do powszechnej wiadomości , że o d ­
tąd tak zwane j . X a b e z B i i e e z c i R i e  ż y c i a .64 p rzy jm ow ać  bedzie, a  to podług programów czyl i s ta tutów znajdujących 
sie u ajentów, które pożyteczność, a w łaśc iw ie  potrzebo w spntunionych zabezpieczeń stosownie do potrzeb i okoliczności 
O-alioKkę do pr*edaiętiiarntw zarobkow ych , kupi a ły  lub roo/.no pcnsyc dla pozontaTych familij itp.Ń },»k. natlenić) w \ f a -
śniają .  — T ry e s t  we wrześniu  1851 roku. v

rL Dyrekcyi c. k. ugirzywII. Aziciida Assicuratrice.

J e n e i - a l n a

napady

Imienii m powyżej wymienionego T o w a rz y s tw a  udziela zabezpieczenia w Galicyi i na Bukowinie,
Ajenrf a k. ujir/.yn il. I'i-jcMlyiiahiej Izicnila AzNiriiralrice we Lwowie.

A )  A a  podstawie fu n duszu  T ow arzystw a:
przeciw szkodom ogniowym (choćby  piorunem zrządzonym } na budynki i tow ary ,  ruchomości, narzędzia ,  
zboża w słomie i z iarnie, bydło itp.
przeciw wszelkim szkodom elem entarnym  na przedmioty wr drodze bedace (re isenae W aaren).

. . . .  « )  zasadzie  wzajemnego zabezp ieczen ia :
przeciw gradobiciom na z iem iopłodach wszelkiego rodzaju.
Przekonani w ciągu naszego z aw iad y w an ia  o zupełnem zadowolnicniu szanow nych  uczestników z chlubą w yrzec  

możemy, że tym sposobem zaszczytn ie  wy w iązaliśm y się z w ło ż o n y c h  na nas zobowiązań przez T o w a rz y s tw o  Azicnda A s ­
s icuratr ice,  k tó re  nictylko w A ustry i ,  ale i °za g ran ica  z punktualnośc i i s łusznośc i  s łyn ie .

W niosk i  czyli  podania o zabezpieczenie bądź to co do wspomnionych ga łęz i  zabezpieczeń, ja k o  też o zabezpiecze­
nie u trzym ania  ( Lebens-V ersicherungJ  p rze jm uje  taż  sa m a  je n c ra ln a  A jencya ,  ja k o  też Ajcncyo w nas tępu jących  mia­
stach ,  j a k o t o : '  * ’

W  Bóbrce, pan Blumenfeld Samuel .
„ Baligrodzie,  pan Cząstecfci Feliks.
„ Brodach; pan F ra n z o s  Mojżesz.
„ Bolechowie, pan Hauptmann Israel.
„ Brzcżunuch, pan l le łczyr isk i  Edward .
„ Bursz tynie , pan Ham m er Mojżesz.

Bełz ie , pan  Maciejowski Jan .
„ Bochni, pan Nahowski Gustaw.

Czortkowic, pan Rosenzw eig  Nathan.
„ Czerniowicach, pan Smoleohowski Jakób.
„ Dolinie, pan Gottesmann Eliaz.
„ Dembicy, pan Muhlrad Wojciech.
„ Drohobyczy, pan Kuake Mojżesz A.
„ G rzym ałow ie ,  pan B auer  Józef.
„ Gródku, pan Hermann F ranciszek .
„ Gorlicach, pan L euch tag  Beri.
„ Husia tynie , pan Ehrlich  Hersch.
„ J a ro s ł a w iu ,  panowie Juśk iew icze  bracia.
„ J a ś le ,  panowie Podgórscy bracia.
„ Jaw orow ie ,  pan M asłow ski  Kazimierz.
„ Kopyczyńcach, pan Brandcs Leib.
„ Kołomyi, pan Ehrl ich  Surach .
„ Komornie, pan Emperl  Aleksander.
„ Kristiampolu, pan Lówenherz  Jó z e f  Noe.
„ Krakowie, pan Ł uk aszew ic z  L e s ła w .
„ K ałuszu ,  panowie R ozenrauch Osias i F a lk  Izak.  
„ Kentach, pan W u n d e re r  F ranciszek .
„ L isku, pan Barański  Robert 
„ Lu tow iskach ,  pan Spolski Jan .  
n Mościskach, pan Gidlcwski Antoni.
„ Mieli icy, pan Menczcr Izak .
„ Now ym targu ,  pan Ciepliński Józef.

L w ów  we w rześniu  1851.

N ow ym -Sączu ,  pan Kosterk iewicz Joachim.
„ Niepoł micach,  pan Korngold Israe l ,  
n Oświęcimie,  pan S tebarsk i  Konstanty.
„ P rzem yślanach ,  pan F isch le r  Michał.
„ Podhajezykach,  pan Majewski F ranc iszek ,  
n Podgórzu, pan Sz les inge r  Szymon.
„ Przem yślu ,  pan Z a w a łk ie w ic z  Michał.
„ Pilźnic, pan Zwoliński Ignacy.
„ Rymanowie , pan Biliński S tan is ław .
„ Rozwadowie, pan Czerniccki Jan .
„ Rzeszow ie ,  pan H orsi tzer  Samuel.
„ Rohatynie, pan Mark S>’omon.
„ Rudkach,  pan Niedzielski S tan is ław .
„ Rawie,  pani Rucker  Roza. 
n Radomyślu, pan de Smoczyński Jó z e f  Kajetan. 
„ Skale ,  pan F euers tc in  Baruch.
„ Serecie, pan F ig u ra  Jędrze j.
„  S a m b o r z e ,  pan Grabscheid Hersch.
„ S t ry ju ,  pan Minz Os as.
„ Sanoku, pan Spcrlich Jan  
„ S tan is ław ow ie .  pa„ de W ertheim.tei :
„ Sw irzu .  pan Zudek Efroim 
„ Tarnow ie ,  pan Bejer Antoni.
„  l a r c e ,  pan Czerniański Michał.

T a rn a w ,e -n ,ź n ć j ;  p«„ de
IT j ■ ’ llan Schnbuth i Mo.awetz.

“ ‘ h. imn Maczejka Józef, 
fani  W ą to r k a  wdowa. 

a< nwicach. pan W a r z e “zkiewicz S ta n i s ła w  
*"vh pan Goldenberg Michał.

/otorze, pan Ł u k o w sk i  A. J.
“ urawnie, pan L udm erer  L a z c r  F.

ein W ojciech.

u ,  , — J- i’»u ue Kieszkowski W a le ry a n .
3 arnopo],,, pan Schnbuth “

l iwuw we w rześniu  r.u /

Jeneralna Ajencya c. k. uprzyw. lryestynska Azienda Assicuratrice.
lićoii Ostrowski   Klem ens P ierzchała.

s p o s t r z ^ S S ^ J ^ E t e o r o l o g i c z n e .

16, 2 
10 

i 7 | e

S T A N  BAROM, 
w m ierze  p a -  
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A T M O S F E R Y .
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